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SAMOCHODOWE i MOTOCYKLOWE  

fabrykowcne z pierwszorzędnych surowców 

g w a r a n t u j ą  P E W N O Ś Ć
w cz a s ie  a i d y  =

Nowy zaś P R O T E K T O R  ,jA . D .
( A N T I -  D E R A P A N T ) ,

WYBITNIE PRZECIWŚLIZGOWY e l i m i n u j e
całkowicie zarzucanie wozu,

A W E T  N A  M O K R Y M  A S F A L C I E !
czasie 2 4  godz. jazdy w roku  1 9 3 6  os iqgn ię to  na oponach 
D. ś r e d n i ą  1 2 5  km ./godz . razem  3 0 0 2  km.

P O L S K A  SP.  A K C .  W Y R .  G U M .  
W a rszaw a , K ra kow sk ie  Przedm ieście  5.
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W  C A Ł E J  

P O L S C E  

I G D A Ń S K U

Żądajcie wszędzie 

wyborowych wódek 

gatunkowych

SUCHOWOLA”
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POLIKI KNOCK OUT
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T o  u r i n
m i e s i ę c z n i k  

O r g a n  P o l s k i e g o  T o u r i n g  K l u b u

W A R S Z A W A P A Z D Z I E R N I K  1 9 3 6 R O K  1 ( X I )  N r .  10

Walny Zjazd Alliance Internationale de Tourisme
P o to k i Touriinig Kłuli), ja k o  ‘r z e c z y w is ty  

cz ło n e k  n a jw ię k s z e j i j e d y n e j  m iiędkym aro- 
d o w e j  o rg a n iz a c ji  tu /rystycam ej A llia n ce  In ­
te rn a tio n a le  d e  Touritemie, d o  k t ó r e j  należą  
w s z y s tk ie  T o u r in g  K lu b y  św ia ta  oiraz U rz ę ­
d y  T u ry s ty czn e  w ielu  p ań stw  eu rop e jsk ich  
i p oza eu rop e jisk id h  w y d e le g o w a ł  sw y c li 
p rz e d s ta w ic ie li  nia d o r o c z n y  W alkiy Z ja zd , 
k tó r y  w  ro k u  b ie ż ą c y m  odśbył się w  Monite 
C an lo w  cza sie  o d  14 d o  20 wrtześnia b . r.

inering, Y illa ch ), W łoch y  (T arvisio , U dine, 
W en ecję , P ad w ę, W eron ę, G enuę, riw ierę  w ło ­
ską), K sięstw o M on aco , a w ró c iła  p rzez  F ran ­
c ję  (riw ierę  fra n cu sk ą , A lp y , B arcelonette, 
G ren ob le ), S zw a jca r ię  (G enew ę, Bern, Z u rich ), 
N iem cy  (Friedricłtółiafen , .M on ach ju m ), C z e ­
ch o s ło w a c ję  (P ilzno, P ragę), N iem cy  (W ro­
c ła w ), gran icę  P o lsk i —  S łupię, .Łódź, p rz e b y ­
w a ją c  w  o b y d w ie  stron y  A800 k ilom etrów .

P r z y b y c ie  d e le g a c ji  p o ls k ie j p o w ita n e  b y -

D elega c ja  P o lsk ieg o  T ou rin g  
K lu b u  w  M on te C arlo .

U dzia ł w  Z jeźd z ie  55 d e lega tów  niem al 
w szy stk ich  T ou rin g  K lu b ó w  z 5 -ciu  części 
św ia ta  o ra z  p rzed sta w icie la  o fic ja ln e g o  L igi 
N a rod ów , św ia d cz y  o tem, że zn aczen ie  A . I. T. 
stale w zrasta  i o rg a n iza cja  ta stała się dziś 
w y ra z ic ie lem  op in ii zrzeszon y ch  tu ry stów  na 
ca łe j k u li ziem sk iej.

D e le g a c ja  w  sk ładzie  Prezesa  Zarządu  
G łó w n e g o 1 P. W icem in istra  S k a rb u  F e r d y ­
nanda Św  ita lsk ie g o  o ra z  W ice p re z e sa  Stani­
s ław a  R e sz czy ń sk ie g o  p rz y b y ła  na z ja zd  
z W a rsza w y  sam och odem  trasą p rzez  C z e ch o ­
s łow a cję  (B ratislaw a), A ustrię (W iedeii, Sem -

ło ba ild zo  żyeziliwiie, tem  w ię c e j ,  że p r z y b y ła  
ona z W a rsz a w y  sa m och od em , c o  m ia ło  r ó w ­
n ież zn a czen ie  p ro p a g a n d o w e .

O  za in teresow aniu  d e lega cją  polsk ą  św ia d ­
c z y  fak t, że reprezen itanci K lu b ó w  w ło sk ich , 
szw edzkildli, b o len d ersk ilch  o ra z  p rz e d s ta w i­
c ie l Liigi N a r o d ó w  w y ra źn ie  w y p o w ie d z ie li  
się n a  p rzep row iad zon y d h  z  niimi k o n fe re n ­
c ja c h , że  Polllski T o u r in g  K l‘u,'b p o w in ie n  i anu- 
siii m ie ć  sw e g o  rep rezen ta n ta  w  R a d z ie  G łó w ­
n e j  A . I. T . i ż e  k a n d y d a tu rę , w y su n ię tą  
p rze z  Polsiki Touirimg Klulb b ę d ą  n a  n astęp ­
nym  K o n g re s ie  p o p ie ra ć .



T o  samo oświadczenie z ło ż y ł  WicepTezes 
L ig i C zesk© słow ackich  T u ry stów  D r. W . L a- 
gus, p rz y  sposobności p rze ja zd u  naszej d ele ­
g a c ji p rzez  Pragę, k tó ry  zap ew n ił, że K lu b  
czesk i sam  w y su n ie  do  R a d y  k a n d yd a ta  —  re­
prezentanta  P o lsk iego  T ou rin g  K lu bu .

M u sim y  zatem  s tw ie rd z ić , że mdział d e le ­
ga tów  Polstkiego Touiriing K lu b u  na te g o r o cz ­
n y m  Z je ź d z ie  b y ł  (kon ieczn y , a przepTOwa- 
d zon e  r o z m o w y  w  M o n te -C a r lo  m og ą  m ieć  
d o n io s łe  zn a czen ie  dlla tu ry s ty k i p o ls k ie j. 
O p r ó c z  d e le g a c ji  P o ls k ie g o  Touritaig K lu bu  
w  Z je ź d z ie  uldział w z ią ł  p>. J. Sakowlsiki, K o n ­
suli R . P. z M a rsy lii, ja k o  dełegaft M in ister­
stw a  K o m u n ik a c ji.

p rz e d n io  p rz e z  C o n se il  C e n tra l d u  T ou r ism e  
w  m a ju  b ieżą ceg o  rok u  w  R zy m ie  życzen ie , 
d ą żą ce  d o  z w ró ce n ia  s ię  d o  T o w a r z y s tw  K o ­
le i Żellaznydh ty ch  p ań stw , kstóre są c z ło n k a ­
m i A . I. T . w  celui p rz y z n a n ia  u ła tw ień , z  k tó ­
ry ch  ju ż  o b e cn ie  k o rz y s ta  Franie ja , S z w a jc a ­
ria  i W ło c h y  p r 'zy  tra n sp o r to w a n iu  sa m o ch o ­
d ó w , ja k o te ż  ii b a g a ż u  tu ry sty .

3) W szystilkie o rg a n iz a c je  zrzeszon e  w  
A . I. T . z o b o w ią z u ją  się d o  p ro w a d z e n ia  a k c ji  
w e  w ła sn y m  k r a ju , ce le m  za p o b ie g a n ia  >toz- 
s iew a n iu  w ia d o m o ś c i  w y w r o to w y c h  liub z ło ­
ś liw ie  te n d e n c y jn y ch .

W y ż e j  w sp o m n ia n e  o rg a n iz a c je  o b o w ią -

W  to k u  p r a c  W a ln e g o  Z eb ra n ia  A llia n ce  
In tern ation a le  d e  Touriism e pokruszono w ie le  
w a ż n y ch  sp raw  i  kiw estii, k tó re  p<rzedysiklito­
w a n o , a p o  bliiższyim za p ozn a n iu  się z  pirzed- 
m io te m  p rz e z  D e le g a tó w  —  w y ra ż o n o  ż y c z e ­
n ia  i p r o p o z y c je ,  z kitóirych w a ż n ie js z e  p o n i­
ż e j w  s treszczen iu  p o d a je m y :

1) W  p la n a ch  w ie lk ich  p ra c  w y k o n y w a ­
n y ch  przez  różn e  k ra je  celem  zw a lczan ia  
b e z r o b o c ia  (p rzy p o m in a m y , że jesit 25 m ilio ­
n ów  b e z r o b o tn y ch  n a  św ie c ie ) —  n a le ż a ło b y  
p r z e w id z ie ć  b u d o w ę  d róg , m a ją cy c h  w ie lk ie  
zn a czen ie  m ię d z y n a ro d o w e  z  p u n k tu  w id z e ­
nia w y m ia n y  i  tu ry s ty k i,

2) A . I. T . udhw ala  p o p r z e ć  w y su n ię te  p o -

Na śniadaniu  m M on ie  C a r­
io B each . Na zd ję c iu  (od  
s tro n y  p r a w e j)  p . J. S a k ow ­
ski, konsu l R. P. w  M arsylii, 
p . M. A u d ra , d y r . U rzędu  
T u ry s t. K sięsłm a M on aco  
i W icep rez es  A . I. T ., p. M i­
n ister F erd . Śm italski, P r e ­
zes P o lsk iego  T ou rin g  K lu ­
bu, p. S. Sakoroska, d e le ­
ga tk a  P . T our. K lu b u  ro 
M arsylii, p . St. R eszczyń sk i,  
W icep rez es  P olsk . T ou rin g  

K lubu .

żu ją  się ró w n ie ż  d o  in d y w id u a ln e g o  in ter ­
w e n io w a n ia  w  A g e n c ja c h  P ra s o w y ch , w zg l. 
w  reda lk cjach  p r a s y  <jdh k r a ju , ce le m  u m iesz ­
cza n ia  w ia d o m o ś c i  i  k o m u n ik a tó w , z a w a r­
ty ch  w  cyrlk u larzach  o tr z y m y w a n y c h  od  se ­
kretariatu  A . I. T ., k tó ry  ze sw e j stron y za ­
o p ie k o w a łb y  się K lu b em  d a n eg o  k ra ju , te n ­
d e n cy jn ie  p rześ la d ow a n ego  z łoś liw y m i lu b  
w y w ro to w y m i w ia d o m o śc ia m i, k tó re  n ie  t y l ­
k o  z a s z k o d z iły b y  ru ch o w i tu ry sty czn e m u , 
a le m o g ły b y  go  i u n icestw ić .

4) O r g a n iz a c je  zrzeszon e  w  A . I. T . w in n y  
in te rw e n io w a ć  u o d p o w ie d n ich  w ła d z  d a n eg o  
państw a, celem  zm uszen ia  p ro d u ce n tó w  do 
o b o w ią z k o w e g o  m a low a n ia  na b ia ło  b łot-



n ik ów  lu b  ty ln y c h  w id ie lców  r o w e ro w y ch  
w  ro w e r  ach  p rz e z n a cz o n y ch  d o  sp rze d a ży .

5) A llia n ce  In lternationale de Touriism e po  
g o r ą c e j d ysk u sji, na tem at zn ies ien ia  t r y p ­
ty k u  fra n cu sk ie g o  i s y tu a c ji  w y tw o r z o n e j 
p rz e z  w p ro w a d z e n ie  n o w e g o  św ia d e ctw a  na 
zw rot cła  w p ro w a d z o n e g o  w e  F ra n c ji , z d e ­
c y d o w a ła  je d n o g ło ś n ie  z r e d a g o w a ć  list z p r o ­
testem  d o  R ząd u  F ran cu sk iego  i list ten p rze ­
k a z a ć  na a u d ie n c ji , s p e c ja ln ie  d la  te g o  ce lu  
w y r o b io n e j ,  M in istrow i szcz e g ó ln ie  za in te re ­
sow an em u .

P on a d to  ro z p a try w a n o  szereg  iminych

3) spraw ę w y d a n ia  je d n e j w sp ó łn e j m a p y  
stanu d róg  w  ca łe j E uropie ,

4) m o d y fik a c ję  m ięd zy n a rod ow eg o  k lu ­
cza  h ote low ego - (cod e),

5) k w estję  sy tu a cji, w y tw o rz o n e j na  sku ­
tek zm ian  w p ro w a d zo n y ch  przez F ran ­
c ję  w  zw iązk u  z ty m cza so w y m  im p or­
tem row erów ,

6) spraw ę g w a ra n cji ce ln y ch  na książeczk i 
z p rzepu stk am i gran iczn ym i.

7) u je d n o sta jn ie n ie  le g ity m a c ji  A . I. T .,
8) spraw ę schron isk  e ta p o w y ch  dla tu­

ry stów ,

wnosków, dotyczących zagadnień turystycz­
nych, ruchu samochodów na drogach oraz 
załatwiono wiele spraw adlmim is (racy jnych, 
a mianowicie:

1) uzmano za konieczne wprowadzenie 
obowiązku używania przez automobi­
listów żółtego światła,

2) sprawę wydawania przez poszczególne 
Kluby planów miast,

Śniadanie w  M onte C arlo  
B each, m y  dane na cześć  
u czestn ik om  Z jazdu  p rzez  
P rezesa  Z w iązku  H ote la rzy  
K sięstw a  M onaco. W  głęb i 

d eleg a cja  polska .

9) spraw ę m ięd zy n a rod ow e j k sią żeczk i 
p od a tlk ow ej,

10) sprawę drogi międzynarodowej Lon­
dyn —  Stambuł.

W  czasie Zjazdu zorganizowano liczme ofi­
cjalne przyjęcia i  wycieczki dla Delegatów^, 
którzy byli zachwyceni pobytem w  Księstwie 
Monaco, gośćiminością miejscowych wladiz 
i zadowólenii z wyniików ich pracy w czasie 
obrad.

Nasze Polesie i Szwajcaria
iNie chodzi mi w daniej chwiili o porów­

nanie naszego bagiennego Polesia z malow­
niczą i wabiącą turystów całego świata natu­
rą szwajcarska lub o wykazana© walorow tu­
rystycznych olni terenów. Poprosili pragnę 
poświęcić killka słów 'tylko tej cizęści Pole­
sia, jaką postać historyczna pierwszego bo­

jownika o niepodległość Polski zlłąozyła 
z obcą je j zmpełmiie Szwajcarią. Polesie więc 
było ikoleiHką tego*, którego itoiię Racławice 
wiplitsały do historii, który pierwszy rzucił ha­
sło do walki o wolność Narodu, uwieńczone 
zwycięstwem Wielkiego Marszalka.

K ości uszko, k tó r e g o  w y d a ła  Pollsce b ie d -



R óżana. F ot. M. G aja k
P o r ty k  pa łacu  Sapiehom .

żana, gctzie z n a jd u ją  s ię  ruaSny w sp a n ia łego  
on g iś  p a łacu , z, (pięknyon p o r ty k ie m  i b o o z a y -  
ini a rk ad am i. M u ry  te g o  p a ła cu  g o ś c i ły  n ie ­
g d y ś  Zygimuinłta I, W ła d y s ła w a  IV  w  r. 1644 
i w  r. 1784 kiróła S ta n is ła w a  A u gu sta . P os ia ­
d a ją c  i w ie le  iininych je s z c z e  p am iątek  h is to ­
ry czn y ch , d o  ch w ili ob e cn e j R óżan a  m a ch a ­
rakter staropolsk iego  m iasta.

W  o d le g ło ś c i  7 ildm. o d  R ó ż a n y  z n a jd u je  
się m a ją te k  P o łoń sk , z  p ię k n y m  d w o re m , n a ­
le żą cy m  n ie g d y ś  d o  Z a w iszów . T am  rów n ież , 
w śród  m a low n iczy ch  d rzew  na w zgórzu , 
w zn os i się stara  k a p licz k a . P o w r a c a ją c  je s z ­
cze d o  M ereszow szczy zn y , n a leży  w sp om n ieć
0 p a ła cu  P u s łow sk ich , d o ść  d o b r z e  dziś  z a ch o ­
w a n ym , w  k tó ry m  o b e cn ie  m ie śc i s ię  s ie d z i­
ba (starostwa. W y b u d o w a n y  i za m ieszk a ły  b y ł 
p rz e z  Pusłow sik ich , herlbu S ze liga , d a w n e j r o ­
d z in y  l ite w s k ie j, w y w o d z ą c y c h  s ię  z  lin ii K a- 
z im ieriza-M iehała  P u isłow sk iego, podistolego
1 ch orążego  p iń sk iego  z r. 1691.

M ereczo im zczyzn a . Fot. M. G ajuk
P ałac P u słom skich .

D a le j na  p o łu d n ie , w (pob liżu  je z io r a  C z a r ­
n eg o , je s t  m a j. P iask i, w  k tó ry m  z n a jd u je  się 
p ięk n a  k a p liczk a , o ry g in a ln a  baszta  o b r o n ­
na i zam ek  m yśtliw ski ze  w sp a n ia łą  bram ą 
w ja zd o w ą . W  od leg łości 2 km . o d  m a j. P iaski, 
w e  w si O llszew o s to i  k o ś c ió ł  z  r. 1809, gd z ie  
p o ch o w a n y  jesit X a w e r y  Luibecki.

N a te re n ie  p o w ia tu  z n a jd u ją  s ię  rówtnież 
b a rd zo  c ie k a w e  b u d o w le  wodine p ie r w s z o ­
rzęd n eg o  ro d z a ju , ja k  kainał O g iń sk i, w y b u ­
d o w a n y  w  la ta ch  1768— 1784 p rz e z  M ichała  
K a zim ierza  O g iń s k ie g o , w o je w o d ę  w ile ń s k ie ­
go i, hetm an a  lite w sk ie g o .

W ca ły m  p o w ie c ie  m ożn a  z a o b s e rw o w a ć  
w ie le  o s o b liw o ś c i  e tn o g r a fic z n y ch , c ie k a ­
w y c h  z w y c z a jó w  lu d o w y ch , c h a ra k te ry s ty cz ­
ne stro je  i h a fty  regionu.

Jak c a łe  P o le s ie , ta k  i p o w ia t  k o so w sk i, 
zu p e łn ie  z e sp o lo n y  z  j e g o  p rz y r o d ą  i lu d n o ­
ścią , je s t  n ie  z o rg a n iz o w a n y m  jeszcize te re ­
nem  d la  tu ry s ty k i k r a jo w e j ,  d a je  je d n a k  
m n óstw o a trakcjii tu ry s ty cz n y c h  i p osiad a

M ereczom szczyzn a . F ot. M. G aja k
D om , m k tó ry m  u rodził się T adeusz K ościuszko.

n a  ziem  i a p o le sk a  i z a p ra w iła  ostra  j e j  n a tu ­
ra, urodzili s ię  w  K osow ile  P o lesk im , a w ła ś c i­
w ie  w  m dejiseow ości p o ło ż o n e j o  2 k m . o d  tego  
m iasta, zw . MeTeczowiszczyztną.

S te ra n y  ż y c ie m  i tu ła czk ą , u m iera  na 
ob a zyźn ie , w ią ż ą c  sw y m  im ien iem  P o les ie  ze 
S zw a jca r ią .

D ziś , k a ż d y  z w ie d z a ją c y  n o w o o tw a rte  m u ­
zeum  p a m ią tek  p o  K ośc iu szce  w  Solu/rze 
szw a jca rsk ie j', m y ś lą  p rz e n o s i  s ię  p a d  R a c ła ­
w ice  i tu, na Polesie  do  n isk iego  d w ork u  
w  M a re cz o w szcz y ź n ie . D w o r e k  ten, b ę d ą cy  
n ieg d y ś  w ła sn ością  K o śc iu szk ó w , w  k tó ry m  
u ro d z ił się T a d eu sz  K ośc iu szk o , is tn ie je  i po 
dziś d zień  zacho-w ał s w ó j w y g lą d ' z e w n ę trz ­
n y , s ta n o w ią c  n a jce n n ie js z ą  p a m iątk ę  s p o ­
ś ró d  lic zn y ch  z a b y tk ó w  h is to ry cz n y ch , g o d ­
n y ch  u w a g i, r o z r z u c o n y ch  po> ca ły m  p o w ie c ie  
k osow sk im .

K osów  P o le sk i je s t  obeonde- m iastem  p o ­
w ia to w y m  i b y ł  zn an y  ju ż  w  X V  w . ja k o  m a ­
ją te k  C h ro p to w ie z ó w . Z n a jd u je  się w  nim  
stary  k o śc ió ł fu n d a c ji  T y s z k ie w ic z ó w  z X V I 
w ie k u  i ca ły  k o m p le k s  b u d y n k ó w  p r z y  ul. 
K ośc iu szk i, n a le żą cy ch  d a w n ie j d o  książąt 
S a p ieh ów , k tó ry ch  głów iną s ied z ib ą  b y ła  R ó -



lep sze  w aruniki, aniiżeli inne o k o lic e  P o les ia , 
s tw a rz a ją c  w ię k sz e  m o ż liw o ś c i  r o z w o ju  ru ­
ch u  tu ry s ty cz n e g o . D u że  b o g a c tw o  d z ik ie j 
n a tu ry , ezięsto n ic  flkn iętej je s z cz e  p r z e z  c z ło ­
w iek a , o  sw o is ty m  d la  P o le s ia  ch a ra k terze , 
p ię k n e  je z io r a  (C zarn e, B ia łe , B o b ro w sk ie , 
W y g o n o w s k ie ) , k a n a ły  i rzek i, p ły n ą ce  
wiśród b a g ie n  i  la s ó w , p ra w ie  d z ie w icz y c h , 
d a ją  m a lo w n icz e  i  o ry g in a ln e  w idokii, za ­
c h w y c a ją  k a ż d e g o  tu ry stę . K a ż d y  p o za  i ym 
zalkręt d ro g i, k a ż d y  n a stęp n y  k ilo m e tr  na 
m iej p r z e b y ty , od s ła n ia  c o r a z  to  n o w y  k r a j ­
o b ra z  'natury, w ś r ó d  z  rzadlka ro zs ia n y ch  
os ie d li lu d zk ich .

W  lasach  k o so w sk ich  izm a j  d u j  e s ię  w ie le  
zw ie rzy n y , gd zie  spotk ać m ożn a  k ró la  pu szcz  
k re s o w y c h  —  łosia  h rod a cza , czasem  ry sia , 
w  w ię k s z e j ilo śc i d z ik i, z a ją ce , k o z ły  a t. p.
Z p tactw a  gnieżdlżą się w  ty ch  sa m y ch  laisach 
c ie trze w ie , so w y , jastrizęb ie  i, p o za  A u g u ­
sto w sk  i em , je d y n ie  tu, z ca łe g o  obszairiu Z iem  
W sch odn ich , sp o ty k a m y  głuszce. N a leży  on

Piaski. Baszta. F ot. M. Ga ju k

d o  p ta k ó w  g r z e b ią c y ch  o d z io b ie  k ró tk im , 
b a rd z o  p ło c h l iw y  i c z u jn y , n ie  p o z w a la ją c y  
się z b y t  b lisk o  p o d e jś ć  n ik om u . M o ż liw y m  
jestt podejśoiie  go  i u j rżen ie  z b lisk a  ty lk o  na 
w iosn ę , g d y  mas ta je  p o ra  ich  s ch a d ze k  m i­
łosn y ch , zw . tok ow a n iem . W ów cizas to sa ­
m iec, o sob liw y m  głosem  z w o łu je  na u m ó w io ­
ne m ie js c e  sa m ice  i n a sro żo n y  w y k o n u je  
w  o k ó ł  ni/ch śm ieszn e  ru ch y  i p lą sy . W  tym  
zapam iętan iu  n ie  zw ra ca  on  ju ż  u w agi na 
o to cze n ie  i n ie  w y cz u w a  tak, jalk ininym ra ­
zem , u k ry te g o  o b o k  m y ś liw e g o  lu b  o b s e r w a ­
tora . G łu sze c -sa m ie c  je s t  n ie c o  m n ie js z y  od  
in d y k a ; ma w a d h la ż o w a ty  og on , w  d łu g ie  p ió ­
ra op ierzon ą  gardzie l i z ielono lśn iącą  pierś, 
p od cza s , g d y  sam iczk a  d u żo  je s t  m n ie js za  od  
n ie g o  i je d n o lite g o  k o lo r u  p strego .

B agna i jezioira  r o ją  się ró w n ie ż  o d  w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  ptacdw a w odneigo, ja k :  d z ik ich  
k a cz e k , gęsi, n u rów , b o c ia n ó w  ora z , s p o ty k a ­
ne na rz. Zeguilamce, ż e ro w isk a  b o b r o w e .

Piaski, pom . K osów  P ol. F ot. M. G a ja k
Z am ek m yśliw sk i.

P o w ia t  k o so w sk i p o d  w z g lę d e m  tu ry s ty cz ­
nym , tak w od n ym , ja k  i lą d o w y m  ora z  w  d o ­
ja zd a ch  k o le jo w y ch , n a leży  do  n a jlep szy ch  
teren ów  na Polesiu .

Z P iń sk a  m ożn a  d o je c h a ć  rzek ą  Jasiołdą  
i k a n a łe m  O g iń s k ie g o , pirzez je z io r o  W ó lk o w - 
sk ie , o d d a lo n e  o d  T e le ch a n  o  3km ., w  k tó ­
ry ch  je s t  s ch ro n isk o  tu ry s ty cz n e  i  p rzy sta ń , 
do  je z io r a  W y g o n o w s k ie g o , n a jw ię k s z e g o  w  
p o w ie c ie  (40 k m . k w .), p o za  tym , tą sam ą rz e ­
ką i k a n a łem  d o  m alow im iczego je z io r a  H osz - 
cza, w re sz c ie  tak  sa m o  z P iń sk ą , rz e k ą  Ja­
s io łd ą  d o  jezioira  S p o ro w s k ie g o , a stąd  k an a ­
łem  S p o ro w sk im  i Bobrowierdkimi d o  je z io r a  
B o b r o w ie ck ie g o , o z y  k an a łem  D ro g o b u ż e m  
do je z io r a  C z a rn e g o  i rz . Zeguilamki.

S tan  d r ó g  b ity c h  i  g ru n to w y ch  w  p o w ie ­
c ie  p rzed sta w ia  się z a d o w a la ją co  d la  ru ch u  
sa m o ch o d o w e g o . O p r ó c z  k o m u n ik a c ji  w o d ­
n e j, d o  wszysiikifch ty ch  je z io r  i  m ie js c o w o ­
ści, godinycth zw ied zen ia , d o je c h a ć  ró w n ie ż  
m ożn a  d ro g a m i lą d o w y m i. W ię k s z o ść  ty ch  
d ró g  b ie g n ie  o b o k  b a g ie n  i p rz e z  p ię k n e  lasy , 
d a ją c  m o ż n o ść  p o d z iw ia n ia  p ięk n a  P o les ia  
z sam och od u .

R óżana. P a ła c S apiehów . f o t .  M. G a ja k



Dla wygody automobiliistów znajdują się 
stacje benzynowe i warsztaty samochodowe 
w Kosowie Poleskim i Różanie, a poza tym 
turyści mogą otrzymać we wszystkich sie­

dzibach gmin pomoc, a w miastach, po ni­
skich cenach, nocleg i gairiażowamie samocho- 
dui

Mieczysław Gajak.

Kryzys francuskiego przemysłu samochodowego
Jak za zn a czy łe m  w  p o p rze d n im  a rty k u le  

(Touriimg N r. 8/1936), n ie k tó re  ro zp o rzą d ze n ia  
w y d a n e  w e F r a n c ji  m a ją c e  ma oelu  o ż y w ie ­
n ie  r o z w o ju  przem yisłu  s a m o ch o d o w e g o  i m o ­
to ry za c ji w ogóie , n ie ty lk o , że n ie  w y w o ła ły  
p o żą d a n y ch  sk u tk ó w  —  'ale p rz e c iw n ie  w y -  
w o ta iy  d a lszy  sp a d ek  Ł o g ra n icz e n ie  o b ro tó w  
sam och od a m i.

D o  ro z p o rz ą d z e ń  ty c h  p rz e d e  w szy stk im  
zaliiozyć n a le ży  zastąp ien ie  od  d n ia  1/II. 1934 r. 
podaaku  od  s a m o ch o d ó w  (art. 20 p ra w a  z dnia  
23 gru d n ia  1933 r.) p rz e z  d o d a tk o w e  o p o d a t­
k o w a n ie  środ lk ów  n a p ę d o w y ch  (w y n oszą ce
0.50 fr. fr . o d  litra  p a liw a ). P o n ie w a ż  w o b e c  
tego  o b c ią ż e n ie  p o d a tk o w e  je d n e g o  litra  n o r ­
m a ln eg o  p a liw a  w  h a n d lu  d e ta lic z n y m  d o ­
szło  d o  1.52— 1.55 ff. —  konsunucja  o g ó ln a  
roczn a  spad la  w  ro k u  1935 w  p o ró w n a n iu  
z rok iem  1933 o 10°/» (tj. d o  2.200.000 ton) —  
a o le ju  g a z o w e g o  n aw et o  50°/<> (do 250.000 ton ). 
T a  ostacnia c y fr a  je s t  b a rd zo  za s ta n a w ia ją ­
cą  —  w sk a z u je  bow iem , ja sn o  na w ybiitn y  
spadek  e k s p lo a ta c ji  s a m o c h o d ó w  p rzem y s ł o - 
w y ch .

Sprawa ta łączy się ściśle z t. zw. „koordy­
nacją'1 t. j. współpracą pomiędzy kolejami 
żelazne mi i samochodami. Celem dokładne­
go zorientowania się w obecnym stanie tego 
zagadnienia we Franicji, zauważymy —  iż 
przewozy samochodowe podzielono tam na 
trzy główne kategorie: przewozy osobowe, 
przewozy ciężarowe publiczne i prizewozy 
ciężarowe prywatne. Zasadniczo sprawa 
„koordynacji"1 została ujęta dekretem z dnia 
19 kwietnia 1934 r. Na mocy dekretu utwo­
rzono przy Ministerstwie Robót Publicznych 
t. zw. „Comiie de Coordination". Prace tego 
komitetu wyraziły się w pierwszym rzędzie 
w dekrecie z dnia 25 lutego 1935 r., —  prze­
pisującym utworzenie komitetów technicz­
nych w departamentach.

Zadaniem tych komitetów regionalnych 
miało być opracowanie porozumień w depar­
tamentach pomiędzy kolejami Żelaznem i, 
a osobowymi przewozami samochodowymi. 
Sprawy te natrafiły jednak na bardzo wiel­
kie trudności, jak również opór nie tylko ze 
strony przedsiębiorców samochodowych, ale 
również ze strony miejscowych czynników 
samorządów gospodarczych, nie widzących 
pożytku dla gospodarki narodowej —  w usu­
nięciu konkurencji zarówno pomiędzy kole­

jami i przewozami samochodowymi, jak i po­
między oddzielnymi przedsiębiorstwami sa­
mochodowymi.

Sprawę 'transportów ciężarowych miały 
uregulować dekrety: z dnia 10 lipca i 13 lip­
ca 1935 r. Dekrety te miały przeprowadzić 
dwie zasady:

a) wprowadzenie opłat od tonnokilometra 
na rzecz państwa, i

b) usunięcie konkurencji pomiędzy kole­
jami żelaznymi i samochodami ciężarowymi 
w t. zw. transportach publicznych.

Obie te zasady jednak miały być prze­
prowadzone pod kątem widzenia kolei zelaz- 
niych —  a właściwie na szikodę zarówno kli- 
jenteli —  jak i przedsiębiorstw eksploatują­
cy cli samochody.

Opłaty bowiem od tonsno-kilometra zróż­
niczkowane są wzwyż —  w zależności od 
większych odległości przewozowych, prze­
wozy na odległości większe —  mają być po­
dzielone pomiędzy kolejami i samochodami, 
wreszcie taryfy przewozowe kolejowe —  mo­
gą być — wobec wprowadzenia opdat od ton- 
no-kilometra na ciężarówkach —  równolegle 
podnoszone.

Takie ujęcie sprawy natoaifiło naturalnie 
także na .zrozumiały opór czynników gospo­
darczych jak —  izb handlowych i t. p.

Sprawa zaś „koordynacji4" —  zarówino 
w komunikacji autobusowej, jak i ciężaro­
wej >nie posunęła się właściwie naprzód, pod­
czas gdy na mocy dekretu z dnia 19/1V.1934 r. 
żadne nowe przedsiębiorstwo eksploatujące 
samochody nie może powstać, ani się roz­
winąć.

Zahamowanie jednak przewozów samo­
chodowych nie pomogło kolejom żelaznym. 
Deficyt bowiem kolei żelazmych wzirósł w ro­
ku 1935 —  w porównaniu z rokiem 1934 o> 650 
milionów framków fr. —  a wpływy eksploa­
tacyjne spadły o 1 miliard 200 mil. fr. fr.

Z druigiej zas strony ilość wozów przemy­
słowych pochodzenia krajowego nabytych 
we Fraincji w roku 1935 wyniosła tyllko oko­
ło 19.000 sztuk (ogólna ilość 21.000 szluik), wo­
bec 26.500 sztuk (ogólna ilość 28.000 6ztuk) 
w roku 1933 i 50.000 s/ztuk w roku 1929. Poza 
tem państwo poniosło zmacane straty wobec 
zmniejszonych wpływów podatku od mate­
riałów pędnych.

Jak widać z powyższego część niezawod-
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n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za c ię ż k ą  s y tu a c ję  
p rz e m y s łu  s a m o ch o d o w e g o  w e  F r a n c ji  p o n o ­
szą k o le je  żełaztme i to pirizez n ie z r o z u m ie ­
n ie in te re só w  w ła s n y ch  i szu k a n ie  w in n y ch  
i p r z y c z y n  s w e j d e f i c y t o w e j  g o sp o d a rk i p oza  
ram am i s w y c h  w ła sn y ch  o rg a n iz a c ji.

B y ły  je d n a k  je s z cz e  in n e  p r z y c z y n y , k tó ­
re s p o w o d o w a ły  za łam an ie  s ię  w ie lu  i to na­
w et b a rd z o  potw ażnych  fa b r y k  sa m o ch o d o ­
w y ch  w e  F r a n c ji .

D o  n a jw a ż n ie js z y c h  n a le ż y  z a l ic z y ć  iroz- 
p ro sa k o w a n ie  p rz e m y s łu  s a m o c h o d o w e g o  —  
d a ru ją ce  s ię  z o k re s u  d o b r e j  k o n iu n k tu ry . 
W  ro k u  1930 p ra c o w a ło  w e  F r a n c ji  65 fa b r y k  
i fa b r y c z e k  p r o d u k u ją c y c h  169 m o d e li w o ­
zów  o s o b o w y c h . I lo ś ć  ta spad ła  w  ro k u  1933 
d o  20 z a k ła d ó w  i 64 m o d e li. O  tru d n ościa ch  
w  ja k ic h  z n a jd u je  s ię  fra n cu sk i p rz e m y s ł s a ­
m o c h o d o w y  ś w ia d czą  n a j le p ie j :

■upadłość fa b r y k i  D ontnet‘a (kap ita ł zak ła ­
d o w y  35.000.000 fr . fr.) i za łam an ie  s ię  C i ­
tro e n ^  —  w  k oń cu  1934 r., p ołą czen ie  się fa ­
b r y k  D e la g e ‘a i D e la h a y e ‘a  w  p o ło w ie  
1935 r., o g ra n icz e n ie  p r o d u k c ji  fa b r y k  C h e ­
nard & W alck er , zam k n ięcie  fa b ry k i B u gat- 
ti‘ego  w  A lz a c ji ,  w r e s z c ie  osta teczn e  zam ­
k n ię c ie  w e  w rześn iu  b . r. fa b ry k i T a lb o ta

w Paryżu.', zatrudniającej około 1000 robot­
ników i urzędników.

Zresatą zamknięcia bilansowe wielu fa­
bryk samochodowych mówią same za siebie. 
Prócz Renault‘a pracującego w specjalnych 
warunkach i Peugeot‘a, interesy którego dzięki 
rozumnej polityce i wykorzystaniu niepowo­
dzeń konkurentów stora dobrze (czysty zvsk za 
rok 1935 —  wynosił 45.944.00 fr. fr. —  wobec 
cizyistego zysku 38.000.000 fr. fr. w roku 1934)—  
wiele towarzystw wyka/uie straty. I tak nn.: 
Rocher-Schneider 1.448.000 ffr. za rok 1934
Moteurs-Salmson 5.432.590 ffr. „ „
Rocher-Sahneider 2.457.500 ffr. „  „  1935
Chenard & Walcker 1.874.160 ffr. „ „ „

W  poniższej tablicy zestawiono dane
o ilości zakładów i produkowanych modeli 
wozów osobowych w ostatnich latach we 
Francji w porównaniu z rokiem 1930.

L f l T f l 1930 1934 1935 1936

Ilość fabryk 65 33 27 22

Oaólna ilość 
Modełi osob. 168 100 77 64



W  o g ó ln e j ilości b y ło  fa b r y k  p r o d u k u ją ­
c y c h  m od ele :

Jak w id a ć  z  p o w y ż s z e j ta b l ic y  n a js i ln ie j­
s ze j re d u k c ji  u le g ły  m n ie js z e  z a k ła d y  p r o ­
d u k u ją ce  po. je d n y m  lu b  d w a  m o d e le  sa m o­
ch o d ó w  o s o b o w y ch .

D a lsza  k on so lid a cja  lu b  ew en tu a ln e za ­
trzy m an ie  imlniejlsizych fa b ry k  z d a je  się b y ć  
k o n ie czn o śc ią  g o sp o d a rczą , ja k k o lw ie k  w  
o b e c n e j chwili i w o b e c  d e w a lu a c  j i  w a lu ty  
fra n cu sk ie j dla r o z w o ju  i. e k sp a n s ji sa m o­
ch od ow eg o . prz iem ysłu  f railicruJslkiego o tw ie ra ­
ją  się .now e m o ż liw o ś c i. O to  w ykaz, g łó w n y c h  
fa b r y k  fra n cu sk ich  p r o d u k u ją c y c h  w o z y  o so ­
b o w e  w  ro k u  1935:

M. Berliet S. A. za łożon e  w  rok u  1899 —  
p r z y  5 ro b o tn ik a ch , w  1906 p osiad a  4 fa b ry k i 
w  L yon -M on p la isir. P od czas w o jn y  św ia to ­
w e j  w y k o n y w a ło  działa., aurfo-m itra ljezy , c ię ­
ż a ró w k i, w o z y  s p e c ja ln e  etc . W  l o k u  1917 —  
p rzek szta łcon a  n a  Sp. A k c . P r o d u k u je  
(p rócz  o s o b o w y ch ) w oizy  c ię ż a r o w e  i s p e c ja l ­
ne. J©st to fa b ry k a , k tó ra  p ie rw sza  zadnłttere- 
sow ała  się w e F ra n c ji p a liw em  ciężk iem  i sta­
łem .

Bugatti —  w Mollsheim produlkuje samo­
chody wyścigowe, turystycznie i motorówki 
kolejowe.

Chenard & Walcker —  jedna zi najistar- 
szych fabryk francuskich, założona w roku 
1888, w roku 1906 przekształcona na Spółkę 
Akcyjną z kapitałem 1.600.000 flr. —  który 
po kilku latach podwyższono do 50.000.000 
ffr. Fabryki w Ge’ninevil!lieris.

S. A . Andre Citroen, jedno z najmłod­
szych Towarzystw —  od roku 1905 — do koń­
ca wojny światowej pracowało na obronę 
kraju. W  roku 1919 rozpoczyna jako pierw­
sza na kontynencie seryjną taśmową produk­
cję samochodów i w roku 1929 —  dochodzi do 
produkcj i 400 wozów dziennie —  pokrywa­

jąc nieco więcej niiż jedna ttrzecia całego za­
potrzebowania w kraju i eksportując około 
40 proc. swej produkcji. W  końcu 1934 zała­
muje się i w roku 1935 zimieinia właściciela.

L. Delage i Cie falbryka w Courbevoie.
S. A. Delaliaye —  założona w 1845 jako 

fabryka produkująca maszyny do ceramiki, 
silniki gazowe i naftowe, produkcją samo­
chodów zajmuje się od 1893.

Fiat S. A. (Gimca) założona w 1935 —  w 
Nanterre jako Sp. Akc. z kapitałem 32.000.000 
ffr. z przekształcenia Tow. „S. A. Franęaise 
pour la Fabrieatiom en France des Automo- 
biles ,,Fiat“ w Suresnes.

S. A. Hispano-Suiza — kap. 42.000.000 f. fr. 
fabryka w Bois-Colombes.

S. A. Hotchkiss fabryki w Saint-Denis sur 
Seime.

S. A . Matford powstałe w roku 1934 —  
przez nabycie większości akcji Tow. Ma- 
thiis —  przez Ford Motor Company. Kapitał
20.000.000 ffr.

S. A, Panhard & Lerassor założone w roku 
1845 —  jako fabryka maszyn do obr/óbki 
dlrzewa.

S, A. Peugeot —  produkuje od 1887 r. ro­
wery, w roku 1891 wypiustzicza pierwszy sa­
mochód (t. zw. ąuadriicydle a gazołine o mo­
cy 2.5 KM). Podczas wojiny dostarcza około
10.000 wozów iciiężarowych dla armji. Kapitał 
akcyjny —  wynosi obecnie 250 milionów fr. 
fr.

S. A . des usines Renault założone a v  1898 r. 
posiada obecnie kapitał akcyjny 120 milio­
nów fr. fr. Wykonywa prócz objektów w oj­
skowych samochody osobowe i ciężarowe, 
silniki Diesla, traktory i materiał lotniczy. 
Fabryki w Billlanlcourt.

S. A. TALBOT fabr. Suresnes.
Yoisin —  znana fabryka lotlnicza w łssy- 

les Moulineaux.
Inż. dypl. Kazimierz Podhorski-Okołów.

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A  U S Z C Z E L N I E Ń

J A N  C Z Y Ż
w ł. J A N  C Z Y Ż  i F. S T E LM O W S K I S p o tka  jaw na  
W a r s z a w a ,  S k i e r n i e w i c k a  5 .  T e le f .  2 1 2 - 8 8 .

W S Z E LK IE  U S Z C Z E L K I D O  S A M O C H O D Ó W  

S A M O L O T Ó W , R Ó Ż N Y C H  S IL N IK Ó W  S P A ­
L IN O W Y C H  O R A Z  D L A  K O L E JN IC T W A , 

M A R Y N A R K I  W O D N E J  I P R Z E M Y S Ł U .

W LATACH 1930 1934 1935 1936

Modeli 7 1 — - . —

6 — 1 —

5 6 2 3 3

4 7 9 7 6

3 16 6 4 3

2 21 9 10 8

1 14 12 3 —



Inż. E u g e n ju sz  P o rę b sk i

Pociqgi o linjach opływowych
P o tę żn y  r o z w ó j a u tom ob ilizm u , zaczą ł 

w y ra źn ie  za g ra ża ć k o le jn ic tw u , s zcze g ó ln ie  
w  ty ch  k ra ja ch , g d z ie  k o le je  n a leżą  d o  p r y ­
w a tn y ch  to w a rz y s tw  a k c y jn y c h . O b o k  lo tn i­
c tw a  o s o b o w e g o , p o ja w ie n ie  s ię  a u tob u sów  
z m ie js ca m i syp ia ln em i, p r z e c in a ją c y ch  
w  cią g u  n o cy  zn aczn e  p rze s trze n ie  k ra ju  
z s z y b k o ś c ią  n ie  gorszą  a n a w e t czasam i le p ­
szą o d  „sta ru szk i k o le i“  m u s ia ły  w y w o ła ć  ja ­
kąś re a k c ję .

T o  też od  k ilk u  ostatn ich  lat co ra z  c z ę ­
ście j sp o ty k a m y  się z n ow y m i p róbam i u lep ­
szen ia  p a r o w o z ó w  i  w a g o n ó w  je d y n ie  w  tym  
ce lu , b y  za p e w n ić  p a sa żerom  n ie ty lk o  w y ­
god n ą  le cz  i b a rd z o  szy b k ą  ja zd ę .

Z d a w a ło  się, że p a r o w o z y  w  sw e j s tu -k il-

da  za stosow a ć d o  c ię ż k ie j i n ie d o g o d n e j k o n ­
s tru k c ji  p a r o w o z ó w .

P o d d a w s z y  k r y ty c e  n ie t y lk o  istotę  k o n ­
s tru k c ji  sa m e j m a szy n y  p a r o w e j le cz  i  j e j  
k sz ta łty  ziewnętrzme p o s ta n o w io n o  szu k a ć 
w  tym  w ła śn ie  k ie ru n k u  b łę d ó w , u su n ą ć j e  
i na tem  coś  za oszczęd z ić .

D o  ta k ich  s z cz ę ś liw y ch  rozw ią za ń  n a le ż y  
u n o w o cze śn ie n ie  b u d o w y  p a r o w o z ó w  p rzez  
n adanie im  k szta łtów  o p ły w o w y c h  i u su n ię ­
cie  w sze lk ich  p ła szczy zn  i za łom ów , w y w o ­
łu ją cy ch  w iry  i o p o ry  p ow ietrzn e.

Z w r ó c i ł  ju ż  n a  to u w a gę  zn a n y  n iem ieck i 
k on stru k tor  sa m o ch o d ó w  i lo tn ik  inż. R u m - 
p ler , b u d u ją c  p ie r w s z y  sa m och ód  o  lin ja ch  
a e ro d y n a m icz n y ch  zaraz p o  w o jn ie , uzasad-

A m ery k a ń sk ł p oc ią g  „ M ercu ry “ o lin ja ch  op łym om ych .

k u d z ies ię c io  le tn ie j e w o lu c j i  d o s z ły  d o  ta ­
k ie g o  stopn ia  r o z w o ju , że tu  n ic  w ię c e j  n ie  
m ożna  d o d a ć  ani o d ją ć  ja k  np. w  k o n s tru k c ji  
row eru . A  jed n a k ...

K o n s tru k to rzy  zosta li p r z y c iś n ię c i  d o  m u- 
ru. P o s ta w io n o  im  b o w ie m  tru d n e  d o  ro zw ią ­
zania zad an ie : zw ię k sz y ć  s zy b k o ść  p a row o ­
zów  i z m n ie js z y ć  m a rn o tra w stw o  p a liw a  
i e n e rg ji . P rzec ię tn e  p a r o w o z y  m a ją  z a le d w ie  
12°/o w y d a jn o ś c i  u ż y te c z n e j w  stosu n k u  d o  
z u ż y w a n e g o  p a liw a . S iln ik  D ie s la  w m o n to ­
w a n y  d o  w a g o n u  to r p e d y  p o s ia d a  w y d a jn o ś ć  
e n e rg e ty czn ą  ok o ło ' 40°/» je s t  wiięc n aw el 
p rz y  d ro ższy m  p a liw ie  e k o n o m ic z n ie js z y  od  
m aszyn y  p a row e j —  p ożeracza  w ęgla .

A le  od  cz e g o  p ostęp . Jeżeli k o n k u r e n c y j­
ne ś rod k i lo k o m o c ji  ja k  sa m och ód  i sam olot 
za g ra ża ją  p a ro w o z o m , trzeb a  z ich  d o św ia d ­
czen ia  z ich  u lep szeń  w y b r a ć  to c o  się je s z cz e

ni aj ą c s w ó j k ro k  d ok ła d n y m i ob liczen iam i. 
N ies te ty  je g o  s a m o ch o d y  p o d o b n e  d o  k u rz e ­
go  ja ja  na  cz te re ch  k ó łk a ch  n ie  p r z y ję ły  się 
a k sz ta łty  o p ły w o w e  d o p ie ro  teraz, n ieśm ia ­
ło ( i m o cn o  n a d w y rę ż o n e  p rz e z  a r ty s tó w  p r o ­
je k t u ją c y c h  z e w n ę trz n y  w y g lą d  sam och od u ) 
d op iero  w  ostatnim  rok u  z a czy n a ją  w c h o ­
d z ić  w  m od ę .

O p ó r  p o w ie trza  o b lic z a  się w e d łu g  w z o ­
ru : W = 0 ,1 2 2 X E X v 2

Jeżeli w ię c  za F  p o d s ta w im y  1 m etr k w  
p o w ie rz ch n i, a za  v  s z y b k o ś ć  p o su w a ją ce g o  
się p o c ią g u , c z y  sa m och od u  n . p . 28 m . n a  se ­
k u n d ę  c o  o d p o w ia d a  100 k m  n a  god z in ę , 
o tr zy m a m y  o p ó r  p ła s z c z y z n y  c z o ło w e j  w y ­
n o szą cy  97 k g . G d y  je d n a k  z w ię k s z y m y  s z y b ­
k o ś ć  do  200 kim /godz. c z y li  w s ta w im y  d o  n a ­
szeg o  w z o r u  v = 5 6  m /sek . o tr z y m a m y  ju ż  
o p ó r  w y n o s z ą c y  382 k g . T e n  g w a łto w n y



p rz y ro s t  o p o ru  ro sn ą cy  w  d r u g ie j p o tęd ze , 
p och ła n ia  o lb r z y m ią  e n e rg ję  p o su w a ją cy ch  
się w e h ik u łó w , tem  w ię c e j  że ta k ie  p a r o w o ­
z y  m u szą  m ie ć  z  n a tu ry  s w e j k o n stru k c ji  
zn aczn e p o w ie rz ch n ie  cz o ło w e .

T o te ż  z ch w ilą  g d y  k o n s tru k to rz y  z w r ó ­
cili na  ten  je d e n  szcz e g ó ł sw ą u w a gę , trzeb a  
b y ło  n ie  ty lk o  p r z e r o b ić  p a r o w o z y , le cz  
i w sz y s tk ie  w a g o n y  w  taki sposób , b y  n ic 
n ie w y sta w a ło  na zew n ątrz .

S tw a rza n ie  n o w y c h  ty p ó w  p a r o w o z ó w  
i w a g o n ó w  k r y je  w  so b ie  je d n ą  w ie lk ą  n ie ­
d o g o d n o ś ć : p rz e s ta ją  on e  b y ć  zn o rm a liz o w a ­
ne, s tan ow ią  o d rę b n e  jed n ostic i, k tó re  ju ż  n ie  
d a ją  się d o c z e p ić  d o  in n y ch  zesp o łów .

D la  p rz y k ła d u  o p is z e m y  je d e n  z ta k ich  
n o w y c h  p o c ią g ó w , k tó r y  n ied a w n o  p o ja w ił  
się w  A m e r y c e  na  lin  j i  N o w y  Y o rk  —  D e ­
tro it  —  C le y e la n d . P o c ią g  ten  nosi n a zw ę  
„M e r c u r y "  a osiąga  s z y b k o ś ć  93 m il ang. na . 
g od z in ę  c z y l i  o k o ło  15Ó km .

Z a czn ie m y  o d  p a ro w o z u . K on stru k torem  
ie g o  je s t  zn a n y  w  A m e r y c e  H e n ry  D r e y ­
fusa —  b u d o w n ic z y  p a r o w o z ó w . C a ły  p a r o ­

w ó z  w ra z  z  ten d rem  został zu p e łn ie  o k r y ty  
osłonam i z b lach . K om in  p ra w ie  zu pełn ie  
zn iknął i ra cze j m ożn a  się d o m y ś le ć  jeg o  ist­
n ien ia  z sn u ją cego  się d ym u . N a p rzedzie  
p o ja w ił się jed en  silny re flek tor e le k try czn y  
p om ieszczon y  w  p ośrod k u  i g ła d k o  p o k r y w a ­
ją c y  się z os łan ia ją cem i b la ch am i. Jedyn ie 
m echan izm  k ó ł n a p ę d o w y ch  nie został o k ry ­
ty, g d y ż  m aszyn ista  m usi tu m ieć dostęp. 
Z obu  stron w zd łu ż  kotła  z n a jd u je  się osło ­
nięta g a le ry jk a  dla  n ad zoru  i sm arow ania . 
C zęść p od w oz ia  odsłon ięta  na zd ję c iu  jest w ie ­
czorem  i w  n o cy  siln ie ośw ietlon a , b y  nie 
p rz e o cz y ć  żadn ego d rob ia zg u  w  czasie  k ró t­
k ich  p o sto jó w .

O d ra zu  rzu ca  się w  o czy , że za rów n o  m ię­
d z y  p a ro w o z e m  i ten d rem  ja k  i m ię d zy  p o ­
szczególn y m i w agon am i nie w id a ć  tak p o sp o ­
lity ch  na św iecie  m iech ów  z d u ży m i od stęp a ­
m i. D la  u n ik n ięc ia  w ir ó w  p o w ie trz n y ch  p r z e ­
strzeń  tę z m n ie jszo n o  do  m o ż liw y ch  g ra n ic  
a m iech y  w y su n ię to  na zew n ątrz  tak, że z le ­
w a ją  się z l in ją  w a g o n ó w .

D o k . nast.

KOMUNIKATY OFICJALNE POLSKIEGO TO URING  KLUBU
Instytutu Dróg i Komunikacji w Moskwie. Po ukoń­
czeniu Instytutu, ale przed obroną prac dyplo­
mowych wstępuje do b. Warszawskiego. Okręgu Ko- 
m unkacji, gdzie pracuje przy sttadljaoh przebudowy  
mostów mia Bugu, Narwi, Pliiliicy ii Wieprzni. Po w ybu­
chu w ojny światowej zostaje naiczelntikiem Oddziału  
Budowy pnzy III-ej rosyjskiej armii i w tym  cha­
rakterze kieruje robotami pr\zy budowie ii naprawie 
całego szeregu diróg i mostów- w Lubelszczyźnie i  G t o - 
dzieńszczyźnie, b. gub. Mińskiej. W  liitvm 1916 r. skła­
da egzamlilny państwowe w Instytucie Diróg i Komuni­
kacji i uzyskuje tytuł inżyniera komunikacji, a na­
stępnie powiraica na swe dawne staniowiisko i po®o«taje 
na nim do demobilizacji. W  styczniu 1919 r. wraca do 
krajiu i  zostaje przyjęty  do D yrekcji Budowy Kolei 
Państwowych w W arszaw ie, gdzie jest kierownikiem  
partji situdiów pirzy budowie linii Kutno —  Strraałków. 
Po ukończeniu projektów  iniż. St. Siła-Nowicki prze­
chodzi do przedsiębiorstwa prywatnego techniczno-bu­
dowlanego, gdzie zostaje kierownikiem ro b ó t W  r. 
1920 wstępuje jako ochotnik do w ojska i pozostaje 
w nilm do ukończenia w ojny. Po powrocie z wojska  
inż. St. Sił a-Now icki powraca do służby państwowej 
i zostaje kierownikiem oddziału dróg i mostów Now o­
gródzkiej D yrek cji O kręgow ej robót publicznych. 
W  n. 1925 przechodzi do Lublina na stanowisko d y ­
rektora robót pub liczmy eh. W  r. 1926 przeniesiony 
jest do W ilna, a w 1932 r. do Krakowa. W  r. 1933 mia­
nowany jest inspektorem G łów nej Inspekcji Koimuari- 
kaiciji i w tymże roku obejm uje stanowisko1 D yrek to­
ra Depairtamenitiu D róg Kołow ych Minfeteirstwa Kom u­
nikacji.

Dyrektor Siła-Nowicki odznaczał się niezwykłym  
poczuciem obowiązku i odpowiedzialności oraz szyb­
kością trafnych d e c y z ji Działalność Jego zawodowa, 
jako inżyniera (i administratora, uwidacznia sdę w ro­
botach z dziedziny budiowy mostów i. dróg w ykona­
nych pod jego kierownictwem, a między in. w dokoń­
czeniu i oddaniu do użytku publicznego mostu przez 
W isłę w Krakowie, w budowie mostów przez rz. Sołę 
w Kobiernicach, przez W isłę w Modlinie, Puławach,
I oruniu. Włocławku i Płocku oraz przez Pilicę w Bia­

łobrzegach.
Ze specjalną troskliwością i pieczą odnosił się 

ś. p. Siła-Nowicki do zagadnienia rozbudowy sieci

Ś. P. INŻYNIER STEFAN  SIŁ A -N O W IC K I  
Dyrektor Departamentu Dróg Kołowych Ministerstwa 

Komunikacji.

Inż. Stefan Siła-Nowicki urodził się dnia 14.XII. 
1889 r. w Olszanie dawnej guberni K ijow skiej. Po 
ukończeniu gimnazjum w Moskwie wstępuje do



dróg. Jako D yrektor Departam entu obiął urzędowa­
nie w okresie największego kryzysu. Mim o to jednak  
diaięki swym zdolnościom i energii zdołał pokonać 
wielkie trudności i doprowadzić, że ub. rok 1935 był 
jednym  z najlepszych dla rozbudowy drósr. Zbudowa­
no bowiem w tym  roku przeszło t .100 kim. nowych  
dróg oraz ponad 320 kim. ulepszonych nawlie,rzchn' 
Przedwczesna śmierć, nie pozwoliła Mu spełnić da\ 
sizych planów i zamierzeń.

Za wybitme zasługi połoiżone w dziedzinie pracy  
zawodowej i  społecznej. D yrekłor Stefan S :ła -N o w ;cki 
odznaczony bvł oficerskim orderem Odrodzenia P  1- 
ski li Złotym Krzyżem  Zasługi.

3. p. Dyrckior Siła-Nowicki był członkiem Rady 
Głównej Ligi Drogowej.

P R E Z Y D J U M  P O L S K IE G O  T O U R IN G  K T U - 
B U  U  P A N A  P R E M T E R A  G E N . S Ł A W O  J- 

S K Ł A D K O W S K IE G O
Pan Prem yer p rz y ją ł  n a  sp ec ja ln e j au- 

d je n c ji  d e lega cję  P o lsk iego  T ou rin g  K lu b u  
w  osobach  Prezesa  W icem in istra  F erd y n a n d a  
Ś w ita lsk iego  oraz W iceprezesa  St. R e sz czy ń ­
skiego.

N a p rośbo  d e lega cji Pan  P rem ier zg od ził 
się n a  p rz y ję c ie  p rotek toratu  n a d  w ie lk im  
k ra jo z n a w cz y m  ra idem  m otorow y m  p o  Polsce, 
d ie n c ji  d e le g a c ję  P o ls k ie g o  T o u r in g  K lu b  
w  dn. 16— 18 k w ie tn ia  1937 r.

R a id  ten p rz e w id u je  zw iedzen ie  w y ­
ró ż n ia ją cy ch  się p o d  w z g lę d e m  k r a jo z n a w ­
czy m  m ie js co w o ś c i  i zd ro  jow isk a  n a  te ren ie  
c a łe j  R z e o z y p o s p o lite j, s p e c ja ln ą  p u n k ta c ję  
za p rz e  ja zd  p rz e z  ta k ie  m ie js co w o ś c i, zn a cz ­
ną ilo ś ć  n a g ró d  lo k a ln y ch  za sp e łn ie n ie  u r o z ­
m a ico n y ch  w a ru n k ó w  o ra z  m e ty  re g io n a ln e  
z o so b n y m i n a g rod a m i w  n ie k tó ry ch  m iastach  
w o  ie w ó d z k i eh .

P ozatem  d e lega cja  p rz e d s ta w ia  Panu 
P rem jerow i p ro je k ty  zn ak ow a n ia  d ró g  na 
w z ó r  zach od n io -eu rop e jsk i oraz spraw ę u sta ­
now ien ia  sp ec ia ln e i odzn ak i m otorow ei.

D o  p ro ie k tó w  T ou rin g  K lu bu  P an  P rem jer 
u stosu n k ow ał się p rzy ch y ln ie .

D E L E G A C  JA P O L S K IE G O  T O U R IN G  K L U ­
BU  U  P A N A  M IN IS T R A  K O M U N IK A C J I

P an  M inister J. U lry ch  p rzy ją ł na d łu ższe j 
au d ien c ji P re z y d ju m  P o lsk iego  T ou rin g  K lu ­
bu w  osobach  Prezesa  P . W icem in istra  S k arbu

F erd y n a n d a  Ś w ita lsk iego  i W iceprezesa  Sta­
nisław a R eszczyń sk iego .

W  czasie te j a u d ien cji, k tóra  trw ała  p rze ­
szło godzin ę d e lega cja  p rzedstaw iła  Panu M i­
n istrow i ca ły  szereg sjiraw . m a ią cy ch  p ow a żn e  
znaczen ie  d la  ro zw o ju  tu ry styk i i m otoryza c ji.

R ów n ocześn ie  d e lega cja  p rosiła  Pana M ini- 
sira o  p rz y ję c ie  p rotek toratu  nad org a n izow a ­
n ym  k ra jo z n a w cz y m  ra idem  p o  Polsce.

M A P A  S T A N U  D R Ó G .
U k a za n ie  się w  sp rz e d a ży  m a p y  stanu 

d ró g  P o lsk ieg o  Tourinar K lu b u  w y w o ła ło  
w  p ra sie  ob szern ą  p o le m ik ę  za ró w n o  r z e c z o ­
w ą  i  tra fn a , ia k  i z łoś liw ą .

T y ch , k tó r z y  n ie  zu p e łn ie  o r ie n tu ią  się 
ile  n ak ład u  p r a c y  i ja k i kosizt poci^sra za 
sobą  o p ra co w a n ie  i w y d a n ie  w z o r o w e j  m a n y  
sitanu d ró g  in fo rm u ie m y , że na z e b ra n :e 
i sk o m p le to w a n ie  ca łe ffo  m ateria łu  trzeba  aż 
8 -miiii m ie s ię c y  że w y d a n a  na rok  1936/37 
p rzez  T o u r in g  K lu b  m apa  je s t  m e rw s z y m  te ­
g o  r o d z a ju  w y d a w n ic tw e m  w  P olsce .

Z  treści w ie lu  lis tó w , ja k ie  o tr z y m u je  P o l ­
ski T o u r in g  K lu b  ja sn o  w y n ik a , że m ana zna­
k o m ic ie  sp e łn iła  sw e zadanre i w y p e łn iła  lu ­
k ę . ja k a  w  te j d z ie d z in ie  istn ia ła .

Jeśli są b łę d y , to  w y n ik a ia  on e na sku tek  
d a n y ch  z teren u , ja k ie  P o lsk i T o u r in tr K lu b  
o trzy m a ł od c z y n n ik ó w  o f ic ja ln y c h . T ru d n o  
p rz e c ie ż  b y ło  je  zm ien iać , tem  w ię c e j .  że s y ­
stem  taki za stosow a n o  p o  raz p ie rw szy , 
a w ię c  p o je d y n cz e , d robn e  zresztą n ied ok ła d ­
n ości p o w in n y  b y ć  n aw et dla z ło ś l :we<?o la i­
ka  zu p e łn ie  z rozu m ia łe  i z tesro ty tu łu  n ik o ­
mu w in y  p r z y p is y w a ć  nip n a leży , a organi?- 
z a c ię  sp o łe czn ą  u s p ra w ie d liw ić .

Z arzad  T o u r in g  K lu bu  w v ra ża  z p-ó^y p o ­
d z ię k o w a n ie  tym  osobom , k tó re  n adeśla  r z e ­
c z o w e  u w a g i od n ośn ie  w y d a m ei m any. z k tó ­
ry ch  to u w a g  Z arzad  ch ętn ie  sk orzysta  n rz y  
o p ra co w y w a n iu  n o w e j m a p y  sianu  d ró g  na 
r. 1937/38.
O T W A R C IE  K O M U N IK A C H  L O T N IC Z E J  

W A R S Z A W A  —  A T E N Y .
W  d n iu  3 p a źd z ie rn ik a  b. r. o god z . 8 ra ­

no o d b y ło  się na lotn isku  cy w iln y m  na O k ę -

I M A J H I O W S Z r  M O D E L

- P O P D L / ł f i
f  L .  p o / .  c ę # f .  2 2  HM

n ie za le żn e  za w ie sze n ie  w szystk ich  k ó ł, ła m a n e  p ó ło ik i  ty ln e , c ich a  sk rzyn ka  b i« g ó w , a z o to w a n e  tu le je  c y lin d ró w , 
id e a ln e  re s o ro w a n ie , w y tw o rn e  k a ro s e r je . — — — —

P ie rw szo rzę d n y  m a te r ja ł, p re c y z y jn e  w yko n a n ie , n ie z w y k ła  w y ­
trz y m a ło ś ć  k o n s tru kc ji, s o lid n e  i b n g a te  w yko ń c z e ń ,e  n a d w o z i

PolsKie Towarzystwo Zakładów SKody Sp. z o. o., Warszawa, Złota 68 tel. 205-70  
Biuro Sprzedaży ZaKładów SKody Sp. Z o. o.. KraKów, św. Anny 4. tel. 134-34 
Józef Bross, Katowice, Drzymały 1 m. 8. tel. 330-77 
Juljan PniewsKi, Poznań, Mickiewicza 20, tel. 4^-59
Dom Handlowo-Ajenturowy HajeK i S-Ka, Łódź, PiotrKowsKa 190, tel. 132-40



K ozio l-Z d rój. W ja zd  do p u szczy .

c iu  u roczy ste  o tw a rc ie  k o m u n ik a c ji  lo tn ic z e j 
W arsza w a  —  A te n y . P o  p rz e m ó w ie n ia ch  w i­
cem inistra  P iaseck iego , posła  greck iego  i p re ­
zyden ta  m iasta S tarzyń sk iego  p od k reś la ją cy ch  
zn aczen ie  skrócen ia  od leg łości m ięd zy  P olską 
a G r e c ją  p o  p rz e z  lin ie  lo tn icze  „L o t “ , p u n k ­
tu a ln ie  o godiz. 9 w y  startow a1! 17 o s o b o w y  sa­
m olot w  p o d r ó ż  in a u g u ra cy jn ą  z a b ie r a ją c  
przedstaw icie li M inist. K om u n ik a cji, lin ii 
lotn .: „L o t “ , L O P P  i prasy .

Z ram ien ia  P. T . K lu b u  wziią! u dzia ł w  u r o ­
czy sto śc i p re z e s  Z arząd u  gł. wiicem. Św i- 
ta łsk i.

D E L E G A T U R A  P O L S K IE G O  T O U R IN G  
K L U B U  W  P O Z N A N IU  W S P Ó Ł P R A C U J E  
Z W Ł A D Z A M I W  P A T R O L O W A N IU  R U ­

C H U  N A  D R O G A C H  P U B L IC Z N Y C H
Z arząd  G łó w n y  P olsk iego  T ou rin g  K lubu  

w y stą p ił av m arcu  b . r. z in ic ja ty w ą  w s p ó ł­
dzia łan ia  z w ład zam i a d m in istracy jn ym i 
w  k on tro low a n iu  ru ch u  na d rogach  p u b lic z ­
nych .

In ic ja ty w a  Z arządu  G łó w n e g o  P olsk iego  
T ou rin g  K lu bu  n ie  została  p rz y ję ta  p rzez  K o ­
m endą G łó w n ą  P o l ic j i  P a ń s tw o w e j, w o b e c  
czeg o  spraw a  na terenie okręgu  W a rsza w y  nie 
doszła  d o  skutku.

P rzy ch y ln e  natom iast u stosu n k ow an ie  się 
d o  a n a lo g ic z n e j in ic ja t y w y  D e le g a tu ry  P .T .K . 
w  P ozn an iu  ze strony m ie js co w y ch  w ła d z  spo­
w od ow a ło , że D e lega tu ra  w  P ozn an iu  in ten ­
sy w n ie  p ra cu je  nad  podn iesien iem  b ezp ieczeń ­
stw a na drogach .

W  p rzeciągu  6 dni w y ja z d o w y c h  skon tro­
low a n o  og ó łem  trasę 1164 k im . d łu gości, rob iąc 
68 doniesień  k arn ych  i 60 m a n d a tów  k arn ych  
d ora źn y ch . W  a k c ji  te j b ra ło  u d z ia ł 18 cz ło n ­
k ó w : P P . D om a ga lsk i R oger, p rok . Jaśzczew - 
ski R a jm u n d , P rz y b y ła  A lfon s , dr. W eise 
G eorg , inż. R ow eck i M arjan , K y cle r  Stanisław , 
F ran k ow sk i W acła w , dr. C y p r ia n  T adeusz, 
dr. Peiser R yszard , SterczewsV-i E d w ard , R y -  
n ow ieck i A n d rze j, dr. B u bień sk i F ranciszek , 
Q u eck  C hristian , dr. W ał terow a M ariannę, 
dr. C eg liń ska  Erna, F -a  P olsk i F iat, F -a  K norr,

F-a Zagórsk i. W p atro low an iu  szos uczestn i­
cz y ło  za k a żd y m  razem  od  4 —  5 w o z ó w  p ro ­
w a d zon y ch  przez w łaścicie li w  asyście  p oste ­
ru n k ow y ch  P o lic ji  P a ń stw ow ej.

W y n ik i na  terenach  p a tro low a n y ch  są d o ­
datnie. Ze w z g lę d ó w  fo rm a ln y ch  p a tro low an o 
ty lk o  p o w ia t P oznańsk i, lecz  obecn ie  p o  o k ó l­
n iku  Prezesa R a d y  M in istrów  U rząd  W o je ­
w ó d z k i u ła tw ił a k c ję  rozszerza jąc p e łn om oc­
n ictw o  p osteru n k ow y ch  na ca łe  W o je w ó d z tw o .

O FIC JA LN E  W Y N IK I R A ID U  SA M O C H O D O W E G O  
PO D  HASŁEM  „JESIEŃ N A K U R P IA C H "

Dnia 10 i 11 b. m. odbył się organizowany przez 
Polski Touring Klnb Raki Samochodowy do Kozioł 
Zdroju pod hasłem „Jesień na Kurpiach". Raid składał 
się z 3-ch części: etap dzienny, nocna jazda patrolowa 
oraz próba sprawności.

D o raidu zgłosiło się 12 zawodników z Warszawy  
i Łodzi, którzy zostali podzieleni aia dwie kategorje: 
A —  samochody o pojcmn. cylindrów do 2000 cm. 
i B —  samochody o pojernn. cyl. powyżej 2000 cm.

W  ogólnej klasyfikacji zwyciężył p. inż. Aleksan­
der Klei ber (Pol°ki Touring Klub) na samochodzie D. 
K. W . uzyskując 156Vr. punktów. Dalsze miejsca zajęli: 
pp. Dodacki Jerizy (Polski Touring Klub) uzyskując 
1553/s punktów, Rozenblat Jerzy (Polski Touring Klub) 
uzyskując 131 /̂a punktów, D yr. Rozenblat Tadeusz 
Antoni (Polski Touring Klub) uzyskując 130 punktów, 
Red. Stanisław Misiakowski (Polski Touring Klub) 123*/* 
punktów, Minister Szurnl akowski Marjan (Touring 
Klub Hiszpanji) uzyskując 1003/a punktów, Adw. Brodz- 
ka Irena (Polski Touring Klub) uzyskując 98lU punk­
tów, Rozenblat Mieczysław (Polski Touring Klub) uzy­
skując 46 punktów.

D w a samochody wycofały się z konkursu.

Szczególnie ciekawą okazała się próba sprawności. 
Z próby tej zwycięsko wyszedł p. inż. Aleksander Klei- 
ber na samochodzie D . K . W . Drugie miejsce zajął 
p Rozenblat Jerzy na Polskim Fiacie 308. W yjątkow o  
dzielnie wykonała próbę sprawności, która między in­
nymi obfitowała w tak em ocjonujące momenty, jak  
opuszczenie przez kierowcę jadącego samochodu i na­
stępnie zajęcie miejsca w biegu, p. Brodzka Irena 
(Łódź). W  próbie zrywu na dystansie 100 m. zwycię-

Puszcza K u rp iow sk a . W id ok  na K rzy ż .

P en sjon a t K ozio l-Z d ró j.



żył p. Minister Szumlakowski Marjan na 8 cyl. Fordzie, 
drugie miejsce zajęła p. Brodzka Irena na Polskim 
Fiacie 508.

Ciekawa ta impreza udała się znakomicie, a za- 
wodnicy powrócili z wycieczki z jak najmilszymi wra­
żeniami.

O  wynikach tego raidu ukazał się błędny kom u­
nikat w  prasie bez wiedzy Zarządu i „Jury". Kom uni­
kat ten został natychmiast sprostowany.

W Y N IK I SKUTECZNEJ P R O P A G A N D Y .
National Automobile Club w San Francisco na­

desłał P. T. Klubowi zaproszenie do zorganizowania 
zbiorowej wycieczki członków P. T. Klubu do Kali- 
forni. W ym ieniona organizacja nadesłała mam bogaty  
materiał, dotyczący zarówno warunków pobytu w 
K alifam i, jak  również mapy sianiu dróg w Kalifornii 
do użytku naszych automobililstów. Polski Touring  
Kliub podziękował za zaproszenie z którego, niestety, 
skorzystanie przez azłonków jestt bardzo wątpliwe.
Charakterystyczne zaproszeń ie to w ynika ze stosun­
ków, jakie łączą Polski Touring Klub ze wszystkimi 
organizacjam i automobilowymi i turystycznym i na 
całym  świecie.

PO ŚCIG  ZA LISEM

Termin „Pościgu za lisem“ organizowany przez 
Delegaturę Polskiego Tourimg Klubu w Łodzi ustalony 
został na niedzielę dn. 8 listopada 1936 r.

Pościg za lisem cieszy się wśród uczestników stale 
wielkim powodzeniem i sądząc z dotychczasowych 
zgłoszeń należy wnioskować, że zgromadzi na starcie 
poważne grono zawodników.

ZAPROSZENIE PO LSKIEG O  TO U R IN G  KLUBU  
D O  C ZE CH O SŁO W A CJI.

Liga CSL. Motoriistm w Pradize zwróciła się ofi­
cjalnie do Polskiego Touring Klubu z zaproszeniem  
zorganizowania w iroku 193? automobilowej wyciecz­
ki do Czechosłowacji. W  programie przyjęcia auitw- 
mobililstów polskich jest między innymi zwiedzenie 
wytwórni samochodów w Czechosłowacji.

ZJAZD GWIAŹDZISTY DO ŁODZI
W  Zjeździe Gwiaździstym do Łodzi, organizowanym przez Łódzki Autom obil-Klub z okazji 10-lecia, 

uczestniczyło 75 zawodników, w tym 21 z łódzkiego oddziału P. T. Klubu.
Pierwsze miejsca w ogólnej klasyfikacji zdobyli pp.:

1) Urban Siemiątkowski z Automobilklubu Polski na samochodzie P. Fiat,, punktów 1715
2) Michał Czylingarja.n z Łódzkiego Autom obil-Klubu na samochodzie Mercedes, „ 1638
3) Paweł Ring z Automobilklubu Polski na samochodzie Steyer „ 1459

Poniżej podajemy listę uczestników „Zjazdu", członków łódzkiego koła Sekcji Samochodowej P. T. K lu­
bu, w kolejności uzyskanych punktów:

12) p. Jerzy Rozenblat na samochodzie P. Fiat, punktów 660
13) „ dyr. Tadeusz Antoni Rozenblat Fiat, „ 633
15) „ Mieczysław Rozenblat „ Fiat, 608
40) „ Jerzy Sztal „ Chrysler „ 466
42) „ prezes Jan Weigt P. Fiat 454
43) „ Mieczysław Kronzilber P. Fiat 451
44) „ inż. Stanisław Podciechowski Fiat 445
47) „ „ Stefan Jerzy Lande ., .. Ford „ 407
50) „ „ Henryk Fabrykant .. Citroen „ 388
53) „ adw. Irena Brodzka P. Fiat 374
54) „ inż. Maurycy Chartan Studebacker „ 365
56) „ dr. A dolf Lipszyc Delage 363
58) „ Harry Fogiel Hudson 348
59) „ nacz. Ludwik Keller Tatra 345
61) „ inż. Juljusz Menkes Ford 335
62) „ inż. Antoni Pacak Fiat 334
64) „ Karol Hornberger ., „ Opel „ 327
65) ., płk. Henryk Buczyński P. Fiut 326
66) „ red. Juljan Cerski „ ,. Essex „ 304.
73) „ Jakub Bodzechowski Ilillm an „ 121
74) „ inż. Aleksander Muller „ „ Fiat „ 61

Wym ienionym  członkom naszego oddziału zaliczono po 30 punktów do punktacji Nagrody Przechodniej 
Łódzkiego Oddziału P. T. Klubu.

S a m och od y p rzed  p róbą  sp ra w n ości w  K ozio ł-Z d roju .

U D ZIAŁ PO LSKIEGO  TO U R IN G  KLUBU W  AKCJI
O G U M IA N IA  W O Z Ó W  M. ST. W A R S Z A W Y .
Na konferencji u P. Prezydenta m. st. W arszaw y, 

Prezes P. T. Klubu, P. W icem inister Świitalsiki zgło­
sił w imieniu P. T. KLubu współpracę w akcji propa­
gandy ogumiania wozów W arszaw y. Polski Tourimg 
Klub weźmie udział w tygodniu propagandy ogumia­
nia wozów m. W arszaw y, a dla ustalenia formy 
współpracy wyznaczono z ramienia Polskiego Tou­
ring Klubu specjalnego Delegata.

W  samej W arszaw ie straty wskutek niszczenia 
jezdni obręczami żelaznych kół i hacelami wynoszą 
około 5 milionów złotych w okresie 2-letnim i to na 
14 milionów zł. wydatkowanych w tym  czasie na 
jezdnie.

W ysunięty na konferencji projekt dopuszczenia 
ruchu na żelaznych obręczach tylko na peryferiach  
W arszaw y przyjęty  będzie przez automobilistów z go­
rącym uznaniem.

D o kwestii tej tak ważnej dla naszych dróg jesz­
cze powrócimy.



u  T O U R I N G

D R O G I

Polski Touriing Klub podaje do wiadomości auto­
mobilistów, motocyklistów i innych osób zaintereso­
wanych, że:

1. W skutek ukończenia przebudowy jezdni sza- 
browej na bruk przez wieś Dzi-erżgowo na km. 21 dro­
gi powiatowej Klewki —  Dzierzgowo —  zostaje otwar­
ty ruch kofowy przez wieś Dzierzgowo pow. przasny­
skiego na km. 21 drogi powiatowej K lew ki —  D zierż- 
gowo.

2. W  związku z bardzo złym  sianem mostu na 
rzece Świder na drodze gminnej Wiązownia —  Mlądz —  
ruch kołowy i pieszy został od dnia 25 września b.r. 
zam knęty ze skierowaniem ruchu z W iązowny do Mie­
dza traktem państwowym Lwowskim do W ólki Mlądz- 
kiej, a następnie drogą gminną W olka Mlądza— Mlądz.

3. W  związku z przebudową podpóir drewnianych  
mostu przez rzekę W k rę w Pomiechówku —  ruch ko­
łowy na tym moście ogranicza się aż do odwołania do 
szybkości 10 km. na godzinę i do wagi pojazidu wraz 
/. obsługą i ładunkiem do 8 tonu.

Raid  d o K o z ic l-Z d ro ju .
P róba  sp raw ności. S a m och ód  w  b iegu  b ez  k ierow n icy .

4. Ze względu na stan mostu przez rzekę Ulatów- 
kę na 40 km. drogi w ojew ódzkiej Sieluń —  Krasno­
sielc —  Chorzele —  ruch pojazdów mechanicznych na 
tym  moście ogranicza się aż do odwołania do szybko­
ści 15 km. na godzinę i do wagi pojazd/u wraz z obsłu­
gą i ładunkiem do 3-ch tonra.

5. W  związku z  całkowitą przebudową drogi pań- 
sitwowej Nr. 16 Kaliskiej na odciniku Łask —  Sieradz—  
odcinek ten zostaje zamknięty z dniem 13,X.36 r. dla 
ruchu tranzytowego konnego, przeznaczonego do za­
robkowego przewozu orazi dla wszelkich pojazdów

mechanicznych. Ruch bezpośredni między Sieradzem  
a Łaskiem odbywać się będzie przez Mękę - Rossoszy­
cę i Szadek, którymi to drogami obiazdowymi będzie 
odbywać się koncesjonowany zarobkowy przewóz osób 
i towarów pojazdam i mechanicznymi.

6. Spowodu sypania now ej powłoki na dlrodze 
państwowej Kostrzyń —  Toruń w kim. 49,0 —  49,6 ruch 
kołowy na tym  odcinku na przeciąg 2 tygodni będzie 
utrudniony.

7. W skutek przystąpienia w dniu 15 październi­
ka 1936 r. do profilowaniia nawierzchni szabrowej na 
drodze państwowej Pozinań —  Nakło ar. 17/8 w odcin­
ku Piątkowo —  Suchylas, co potrwa przypuszczalnie 
do 30 listopada b.r. —  ruch kołowy na podanym odcin­
ku odbywać się może w wym ienionym  w yżej czaso­
kresie na latówce, —  będzie więc nieco utrudniony.

8. W  związku z zamierzoną naprawą mostu przez 
rz. Jatrankę w Now ojelni na drodze gminnej Nowo- 
jeln.ia —  Dworzec w pow. Nowogródzkim, nastąpiła 
przerwa w kom unikacji na tejże drodze w dniu 29 paź­
dziernika b.r. Długość przerw y wynosi 7,5 km. Pod­
czas naprawy mostu'rzeczonego, ruch publiczny będzie 
się odbywać dirogą państwową N r. 3/18, poczynając od 
Now ojelni do Nowosiółek, a stąd drogą gminną przez 
wsie Tołkuny i Kocki do m -ka Dworzec. Długość obja ­
zdu wynosi około 13 km.

9. Most Nr. 8 na drodze państwowej Nr. 13/20 
Zablocie —  Zwardoń został po ukończeniu budo­
wy z dniem 19 września bjr. oddany do użytku pu­
blicznego i ruch wszelkich pojazdów między Żywcem  
a Zwardoniem odbyw a się normalnie, bez objazdów.

10) Z dniem 15 września 1936 r. został zamknięty 
ruch kom unikacyjny dla wszelkich pojazdów  na m o­
ście Nr. 19/1 przez rzekę Siwkę w Moszkowcach na 
drodze wojewódzkiej Halicz —  Źórawno —  Stryj w 
km. 17.760. O bjazd drogą pow iat Bursztyn —  Siwka 
oraz państwową Nr. 9.

11. W  związku z przystąpieniem  do przebudowy  
drogi powiatowej Stanisławów —  Tyśmieniczany w 
km. 1,2 od ulicy Tartakow ej, zam yka na czas budowy 
wymieniony odcinek dla ruchu kołowego. Ruch koło­
wy ze Stanisławowa do Nadwornej skierowany będzie 
ulicami: Zosiiną W olą, Legionów, Gołuchowskiego, dro­
gą gimniną O pryszow ce —  Krechowee do O pryszo- 
wiec.

12. Został otwarty ruch na dirodze państwowej 
Nr. 9 na odcinku Stanisławów —  Łysieć —  Bohorod- 
ozany. N a wym ienionej drodze została ułożona kostka 
bazaltowa na długość 1150 mb. zaś na 2500 mb. droga 
została gruntownie przebudowana.

| P | k | ^  jest jedynym w Polsce czasopismem, które
I V - / U l \ I I N v ^  słale podaje aktualne zmiany stanu dróg.
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13. Spowodiu pnzebudowy została zamknięta dla 
wszelkiego ruchu kołowego w czasie od 28 września do 
10 października 1936 r. droga państwowa Katowice —  
Strumień na odcinku od km. 42.074 do kin. 42.500 przez 
Pawłowice. O bjazd do Strumienia i Cieszyna przez 
Pszczynę.

14. Z dniem 23 września b.r. otwarty został most 
na drodze powiatowej Jarocin —  Kowalew na Lutyni 
w Słupi. Naprawa została ukończona. Ruch kołowy  
i samochodowy odbywa się normalnie.

15. Na drodze państwowej Nr. 18 Toruń —  B yd­
goszcz w kmż 71,5 —  6 w Solcu Kujaw skim  przystą­
piono do zrywania bruku celom założenia kanalizacji 
na tym odcinku. M iejsce to jest zagrodzone barierami, 
a w nocy oświetlone latarniami o czerwonym  świetle. 
Kierownicy pojazdów mechaniicznycłi winni baczniej­
szą zwracać uwagę na ten odcinek drogi, który jest dla 
ruchu kołowego aż do odwołania zam knięty. O bjazd  
jest na m iejscu oznaczony i może się odbywać przez: 
Rynek, ulice Kościuszki i Św. Stanisława.

16. W  związku z uruchomieniem robót około bu­
dowy now ej nawierzchni na drodze powiatowej Sza­
motuły —  Kaźm ierz —  W ilkow o —  Buk na odcinku od 
Szamotuł do Piasikowa, które potrw ają do dnia 25.10. 
1936 r„ —  zam yka się dla kom unikacji kołowej i pie­
szej wzmiankowany wyżej odcinek na okres w ykony­
wania odnośnych robót. Drogę objazdow ą dla zamknię­

tego odcinka wyznacza się z Poznania —  Grzebień i- 
ska —  Kaźmierza —  Muszikowa i okolicy przez Kąsino- 
wo —  Baborówko —  Kępę.

l i .  Zam yka się aiż do odwołania much kołowy  
przez wieś Dzierżgowo, a to w związku z przebudo­
wą jezdni na tej drodze, na km. 21 drogi powiatowej 
Klew ki —  Dzierżgowo, ze skierowaniem ruchu koło­
wego objazdowego drogą gruntową przez m ajątek  
Szumsk gm. Dzierzgowo.

18. Ruch kołowy na odcieku drogi wojewódz­
kiej W arszawa —  Żyrardów stanowiącym ulicę Ko- 
zerkowską w m. Grodzisku Mazow. spowodu wyko­
nywania na nim robót budowy mostu zostaje na czas 
od dnia 25 września do 10 listopada 1936 rż zamknię­
ty ze skieroiwaniem ruchu kołowego objazdowego  
ulicami Krąśniczą i Żytnią.

19. W  związku z przebudową mostu Nr. 25/1 na 
kim. 25 obok wsi W losty Olszanka —  od dnia 21.9 
1936 r. wymieniona szosa na odcinku 400 mb. przed 
i 150 mb. za mostem została dla ruchu zamknięta. 
O bjazd przez wieś W losty Olszanka z lewej strony 
szosy, długości około 1 kin. O bjazd przewiduje się 
w przybliżeniu na okres 1 miesiąca.

20. W skutek ukończenia budowy początkowego 
odcinka drogi W aw er —  Świder oraz przebudowy  
mostu na km. 1.490 tejże drogi, ruch kołowy na od­
cinku drogi W aw er —  Świder od traktu Brzeskiego 
do przejazdu kolejow ego w Aninie został otwarty.



ULGI K O LEJO W E D LA  CZŁO N K Ó W  P. T. KL.
Polski Touring Klub podaje do wiadomości, że 

członkowie P. T. Klubu mogą korzystać z ulg kole­
jowych o ile zapiszą się do Sekcji Narciarskiej P. T. Kl. 
Informacje można otrzymać w Sekretariacie P. T. KL. 
Kredytowa 5, w godzinach biurowych.

K O N K U R S N A ILOŚĆ PRZEJECH ANYCH  
KILO M ETRÓW .

Książeczki na ilość przejechanych kilometrów w 
sezonie 1936 r., należy składać w biurze P. T. Kl. do 
dnia 15-go listopada b. r. W yniki l>ędą podane do 
wiadomości do dnia 15 grudnia b. r.

O R G A N IZ A C J A  O BSŁU GI SA M O C H O D Ó W .

Niniejszym podajemy do wiadomości, że Pol­
ski Touring Klub przystępuje do zorganizowania 
obsługi technicznej samochodów dla tych członków 
Polskiego Touring Klubu, którzy nie trzym ając szofe­
rów a będą potrzebowali wykonania niektórych czyn­
ności związanych z utrzymaniem ich samochodów 
w odpowiednim stanie. Za uiszczeniem pewnej opła­
ty miesięcznej, każdy z członków będzie miał zapew­
nioną obsługę wykonaną przez szofera specjalistę, za 
którego Pofeki Touring Klub bierze całkowitą odpo­
wiedzialność.

KRONIKA TURYSTYCZNA I SAMOCHODOW A
H OTEL D ZIEN N Y.

Wzorowa Stacja Obsługi Turystów w Zakopanem.
Jak wiadomo, Liga Popierania Turystyki wspólnie 

ze Związkiem Górali buduje w Zakopanem dom, 
w którym miał.oby zm.aleźć pomieszczenie Biuro In­
form acyjne dla turystów.

Obecnie wyłonił się projebt rozbudowy gmachu 
i przystosowania jego górnych pięter dla potrzeb „ho­
telu dziennego" —  pierwszej tego rodzaju w Polsce 
Stacji Obsługi Turystów.

Hotele dzienne zagranicą nie są nowością: prze­
znaczone wyłącznie dla turystów przybywających  
rankiem na jednodniowy pobyt —  dają im możność 
wypoczynku, odświeżenia się, złożenia bagażów, 
a wszystko tio za miinimalną opłatą. Jeżeli projekt 
LPT. zostanie zrealizowany, Zaikopane otrzyma n aj­
bardziej nowoczesną placówkę turystyczną, położoną 
w najlepszym  punkcie miasta przy ul. Kościuszki 
obok poczity.

ł
D W U T Y G O D N I K ,
O M i l M  K RA JO W E G O  lO W A R IY S T IN A  
N A F T O W E G O  W E  L W O W I E

przynosi stale oryg inalne artykuły facho­
w e I naukowe z wszelkich dziedzin  

przem ysłu naftow ego, om a­
w ia  b ie łące zagadnie­

nia gospodarcze, 
re feru je  prasę facho­

wi) kra jo w ą i zagraniczną, 
zamieszcza szczegółowe dane sta­

tystyczne z działu kopalnianego, ra fin e - 
................ ryjnego I handlowego. = =

PIERWSZORZĘDNE P I SMO OGŁOSZENIOWE

Prenumerata roczna 48 — zł. 

R e d a k c j a  i Admi n i s t r a c j a :

L w ó w ,  ul. A k a d e m ic k a  1 7 .  T e l. 20546

ZIM A W  G Ó R A C H .

Sezon narciarski w górach rozpoczął się w tym  ro­
ku o niezw ykłej porze, bowiem już 71 końcem  w rze­
śnia. Śnieg utrzym uje się do dziś dnia w doskonałym  
stanie, a ostatnio po nowych, dwudniowych opadach 
na ulicach Zakopanego ukazały się sanki. Tak w y­
jątkow e warunki atmosferyczne sprzyjają  uprawia- 
niiu narciarstwa ,a ułatwia to znakomicie kolejka na 
Kasprowy W ierch.

W y ja zd  do Zakopanego udostępniają obowiązują­
ce do końca października ziniżiki kolejow e, udzielane 
na podstawie kart uczestnictwa Ligi Popierania Tu­
rystyki: przejazd do Zakopanego za 2/3 ceny biletu, 
zaś powrót bezpłatny. W  cetme karty uczestnictwa 
mieści się również przejazd koleją linową na Kaspro­
wy Wierch i spowrotem.

Karty są do nabycia w biurach podróży „O rbis" 
i W agons Liits Cook oraz w kiosikach Ruchu w całej 
Polsce.

R A ID  G W IA ŹD ZISTY D O  M O N TE C A R LO

Jak donosi I. K. C. w lecie b. r. rozeszły się po­
głoski, iż popularny raid gwiaździsty do Monte Cario 
nie odbędzie się już w r. 1937, ze względu na znacz­
ne trudności finansowe. Trudności te zostały jednak  
pokonane, gdyż Autom obil-Club księstwa Monaco ro­
zesłał zaproszenia do X V I raidu gwiaździstego do 
Monte Carlo, który ma się odbyć pod koniec stycz­
nia.

W arunki udziału w tym  raidzie, zostały nieco 
zmienione, a to w tym  kierunku, aby kieroweum- 
amatorom dać więcej szans rywalizacji z kie­
rowcami fabrycznym i. Tak np. w najbliższych latach 
do udziału będą dopuszczone jedynie wozy budowane 
seryjnie. Obok samego raidu będą przeprowadzone 
dodatkowo dwie jeszcze próby. Pierwszą z nich bę­
dzie próba regularności na odcinku Avignon —  Monte 
Carlo. Pierwsza część tej trasy z Avignon do M uy ma 
być pokonana z przeciętną szybkością 50 do 60 
kmjgodz. Pozostały odcinek 100 km. z Muy do Monte 
Carlo ma być przebyty z szybkością 50 km/godz., przy­
czem szybkość ta będzie kontrolowana przez tajne  
punkty kontrolne.

D rugą próbą będzie badanie stanu wozów, któ­
re zostanie przeprowadzone na drugi dzień po za­
kończeniu raidu. W  ramach tej próby odbędzie się 
także badanie hamulców na prostej długości 300 m.

Jazda na 6-ciu głównych trasach będzie punkto­
wana jednakowo. Są to trasy prowadzące z Aten, 
Bukaresztu, Umea, Stawanger, Palermo i Tallinu.

Na życzenie angielskiego klubu automobilowego  
będą zorganizowane nowe punkty kontrolne w D on- 
caster i Folkestane, a na wniosek Holendrów podob-



SO-lecie Zakładów R O B E R T  B O S C H  S. A.
Dn. 23.9 świat samochodowy obchodzili mzadką 

uroczystość święcenia 50-leoi'a istnienia Zakładów’ 
ROBERT BO SCH  SA . w Sziutgardzie oraz 75-lecia 
urodzin ich założyciela p. Dn. Inż. Roberta Boscha.

R. Bosch z pochodzenia syn chłopa przez swą 
wiielką energię (i pracę, stworzył z małego warsizrtaln 
technicznego w ielkie zakłady, slynine ma cały świiai 
a aaitrudiniające w  chwili obecnej około 20.000 robot­
ników.

Na uroczystości jubileuszow e zjechali się (rozsia­
ni po całym  świacie pmzedsitawŁaiele firm y, wśiród 
których nie birakło też ii przedstawiciela z Pols,ki. 
Uroczystość jubileuszow ą zakończył bankiet w któ­
rym  brało udział 2.000 osób ze świata przemysłowego  
oraz samochodowego, m. iin. pp. dr. SchantL, dr. Eoke- 

ner i dr. Porsche.

Z  prawej.

Dr. Inż. Robert Bosch, założyciel Zakładów  
ROBERT BO SCH  SA. w Sztutgardzie obchodził 
w tych dniiach uroczystość 50-lecia istnienia fiirany 
oiraz 75-lecie Swych urodjzim.

ny punkt będzie zorganizowany w miejscowości 
Yenio.

Członkowie Polskiego Touring Klubu, którzy 
chcieliby wziąć udział w raidzie na własnych ma­
szynach lub też jako kierowcy na zmianę, zechcą po­
rozumieć się z Zarządem G łów nym  P. T. Klubu w celu 
ew. utworzenia własnej ekipy.

PO TAN IEN IE BENZYNY.

Protesit czeskich automobilistów przeciwko podro­
żeniu benzyny odniósł skutek. Pod naciskiem opinii 
publicznej oraz czynników rządowych, czechosłowac­
ka konwencja benzynowa w ostatnich dniach ubie­
głego miesiąca cofnęła częściowo, niedawno wprowa­
dzoną zwyżkę cen benzyny.

Przy tej okazji warto zaznaczyć, że jak  to stw ier­
dza delegacja nasza na Zjazd do Monte Carlo —  ce­
ny benzyny w Czechach, Austrii, W łoszech, Francji, 
Szwajcarii i Niemczech są wyższe od cen płaconych  
za benzynę w Polsce.

ZA G A D N IE N IA  TU RYSTYCZNE  
N A  W ILEŃSZCZYŹNIE.

W  ramach czteroletniego programu pracy, opra­
cowywanego przez Biuro Funduszu Pracy, Izba Prze­
m ysłowo-Handlowa w W ilnie wysunęła dezyderaty  
natury turystycznej:

„Coiraz bardziej rozwija się ruch turysty ciany do

W ilna i na Wiileńszczyznę, jest on jednak hamowa* 
ny przez brak szeregu elementarnych inw estycyj, 
służących temu celowi. Tu wskazać należy na doja­
zdowe szlaki kolejow e do Trok i Nuroczy, po kilka  
kilometrów każdy, których jakniajszybsze w ykoń­
czenie stanowi palącą potrzebę. Nie może być mowy
0 rozwoju ruchu turystycznego na większą skalę do 
takich miejscowości, gdzie brak, albo niedostatek ho­
teli, pensjonatów i schronisk.

D o takich właśnie m iejscowości należy perła tu­
rystyczna ziem nasiaych —  Narocz, gdzie niezbędne 
jest eoniajmniej jeszcze jedno duże schronisko - tu­
rystyczne, należą tu Troki, gdzie również należało­
by wznieść nowe schronisko, bo brak lokali <dla tu­
rystów uniemożliwia iim tam przyjazd na dni parę
1 dłużej, wreszcie W ilno, gdzie istnieje już projekt 
budowy domsu turystycznego, który powanienby zo­
stać jaknajrych lej zrealizowany. Charakter po części 
turystyczny m iałyby przystanie z poczekalniami dla 
statków w W iln ie i W orkach oraz nad Nairoozą (dla 
statków i Łodzi). C elow em  i aktualnem  byłoby spo­
rządzenie ju ż teraz planu zabudowy wybrzeży Na- 
roozy” .

Cieszyć się należy, że samonząd gospodarczy na­
leżycie ocenia wartości ruchu turystycznego i przy­
czynia się do jego rozpowszechnienia.

W Y S T A W A  RO W ER Ó W  1 M O TO CYKLI 
W  LO N D YN IE

Za pośrodnictwem Ambasady angielskiej dowiadu­
jem y się, że od dnia 2-go do "-g o  listopada b. r. od­
będzie się w hali wystawowej O lim pja w Londynie

Przypominamy, że czas odnowić prenumeratę 
miesięcznika „T o u r i n g “ na rok 1 9 3  7



21-sza Międzynarodowa W ystawa Rowerów i Motocykli 
(the Twenty-first International Bicycle and Motor C y- 
cle Show, Oiym pia, London W.). Wystawa ta, oprócz 
eksponatów rowerów, motocykli, przyczepek, osobo­
wych i ciężarowych trójkołowców, opon, części zapaso­
wych i akcesorji, obejmować będzie również pokazy 
artykułów sportowych i przyborów campingowych dla 
pieszych turystów.

R A ID Y K O LEJO W E D L A  N A R C IA R ZY!

Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa zamierza 
urządzić w bieżącym  sezonie zim owym  dwa raidy  
kolejow e dla narciarzy.

Pierwszy raid urządzony będzie w okresie Świąt 
Bożego Narodzenia i przeznaczony będzie dla tury­
stów— narciarzy zagrainiozinycih. Następny urządzony 
będzie w poloiwie lutego także dla 'narciarzy krajo­
wych.

Kolejow e raidy narciarskie m ają ustaloną trady­
cję i zdobyły sobie wśród sfer sportowych zasłużone 
uznanie; przypuszczać należy, że wiadomość o pro­
jektow anych raidach zostanie przyjęta z prawdzi­
wym  zadowoleniem.

NA D R O G A C H  W E FR AN C JI O B O W IĄ Z Y W A Ć  
MUSI ŚW IA T Ł O  ŻÓŁTE.

Prasa samochodowa i drogowa we Francji oddawna 
już zwróciła uwagę na konieczność wprowadzenia 
światła żółtego do reflektorów samochodów i pojazdów  
mechanicznych, kursujących na drogach. Stanowisko 
swoje motywowała prasa stwierdzomemi często w ypad­
kami na drogach, s po wodo w an emi wyłąioznie przez 
oślepiające świato reflektorów.

Celem ostatecznego omówienia tego zagadnienia 
i wszechstronnego zbadania, powołano we Francji z po­
lecenia Ministra Robót Publicznych dwie komisje, 
w skład których wchodzili specjaliści z dziedziny opty­
ki i techniki oświetleniowej oraz przedstawiciele fabry­
kantów samochodów i związków turystycznych. Obie 
komisje wypowiedziały się jednogłośnie za konieczno­
ścią stosowania w reflektorach pojazdów samochowych 
żółtego światła. Winiosek powyższy motywowano tem, 
że żółte światło o wiele krócej oślepia od białego, oraz 
dają się przy nim o wiele łatwiej spostrzec małe przed­
mioty na drogach, nawet w znacznej odległości. Wresz­
cie w czasie trwania m gły światło żółte jest o wiele 
łalwiej dostrzegalne, przy większej odległości, niż 
światło białe.

Podobno wkrótce ogłoszony ma być we Francji 
specjalny dekret o stosowaniu światła żółtego, który 
obowiązywać będzie już od pierwszego lipca, 1936 r.

W sprawie używania żółtego światła przez automo­
bilistów powzięte zostały uchwałą na odbytym we 
wiześniu r. b. Zjeździe A . I. T . w Monte Carlo.

PO BYTY W O L N E  R Y C ZA Ł T O W E  W  SZW AJCARJI 
I AU TO M O BILlśC I.

Szw ajcarja jest krajem  niewielkim wprawdzie, 
ale tak urozmaiconym, jak  cały prawie kontynent:

wysokie góry, niebosiężne szczyty, jeziora, miasta 
i miasteczka, łagodne wzgórza i rozlegle doliny, w y­
stępujące we wszelkich możliwych odmianach. Te  
wszystkie cuda natury oglądać można, odbyw ając  
wycieczki piesze, koleją, samochodami łub samolo­
tem.

Mapa wskazuje jak  gęsta jest sieć dróg automo­
bilowych od Renu do Lemanu, od Jura do Tessin i od 
wzgórz i dolin Grisons aż po Valais i A lpy Berneń­
skie. N ajw iększym  wrogiem automobilisty jest nu­
da —  na drogach szwajcarskich niema o to obawy: 
każdy zakręt darzy now ym  widokiem, coiraz szerszy 
odsłania horyzont, a jeżeli droga wiedzie wzdłuż 
brzegów jeziora, krajobraz zmienia się co chwila.

Hotele szwajcarskie chcąc udzielić ułatwień au- 
tomobiiii&toin, stosują ceny ryczałtowe, korzystne już  
przy półdniowym pobycie. Ten nowy system „des se- 
jour libres a forfait" przystosow uje się w ten spo­
sób do życzeń i potrzeb poszczególnycłi automobili­
stów. Ceny zasadnicze za pół, jeden, trzy, lub siedem  
dni są rówmież stosowane, jeżeli pobyt jest dowolnie 
przedłużany. Pozatem, począwszy od I-go czerwca, 
dla zagranicznych automobilistów, przebywających  
oona jurniej trzy dni w Szw ajcarji, ceny benzyny są 
zredukowane o 30%  czyli wymiiiosą 30 c. przy maksi­
mum 300 litrów.

ZA G A D N IE N IE  B U D O W Y  SP EC JA LN YCH  DRÓG  
D LA  C YK LISTÓ W  W  NIEM CZECH .

Niemcy potrzebują w tej chwili około 40.000 kilo­
metrów specjalnych dróg dla cyklistów. Dotychczas 
wykonano 5000 kim. dróg tego typu.

Powodem zwrócenia specjalnej uwagi na koniea*- 
ność rozbudowy sieci dróg dla cyklistów w Niem ­
czech, jest wzmagająca się ilość wypadków na dro­
gach. Statystyka wykazuje, że na ogólną liczbę 100 
wypadków drogowych —  53 przypadał na cyklistów, 38 
na pieszych i zaledwie 9 na inne kategorje pojazdów  
drogowych.

Niezbitym dowodem zmniejszania się wypadków  
pod wpływem rozbudowy sieci dróg dla cyklistów, m o­
że być następujący przykład. W  Anglji, która nie po­
siada prawie zupełnie dróg specjalnych dla cyklistów  
na 100 tysięcy przypadło w roku 1934 aż 20 w ypad­
ków śmiertelnych, podczas gdy w Niemczech, które 
posiadają w tej chwili zaledwie 5000 kim. takich dróg, 
na 100.000 zarejestrowanych cyklistów, przypadło za ­
ledwie cztery wypadki śmiertelne. Specjalne szczegó­
łowe badanie wykazało w Niemczech, że podczas gdy 
na 10 kilometrów ulic, zanotowano w pewnym okre­
ślonym przeciągu czasu 25 wypadków z cyklistami, na
10 kilometrów dróg posiadających specjalne ścieżki dla 
cyklistów, zaledwie 3 wypadki.

K O M U N IK A T ISK R O W Y O  JEŹDZIE M O TO R O W EJ  
W  NIEM CZECH.

Minister Kom unikacji 11 I-ej Rzeszy podaje do wia­
domości, że: w drugim tygodmfiiu miesiąca winześnia r. b. 
zostało zabitych 144 i 3718 rannych osób w całym Pań­
stwie. Są to ofiary ruchu ulicznego.

Z a p i s u j c i e  s i ę  n a  

C z ł o n k ó w  P o l s k i e g o  T o u r i n g  K l u b u



KO R ZYSTAN IE Z A U T O ST R A D  W  N IEM CZECH  D A ­
JE O SZCZĘD N O ŚCI N A  CZASIE JAZD Y

W  listopadzie 1935 r. oddano w Niemczech do 
eksploatacji 110 kilometrów autostrad z ogólnej sieci 
projektowanej na 7.000 kim. długości. W  czasie krót­
kiego stosunkowo doświadczenia stwierdzono, że w y­
kończone odcinki autostrad nietylko, że przyciągają  
do siebie ruch pojazdów mechanicznych z sąsiednich 
dróg komunikacyjnych, ale stwarzają ponadto jeszcze 
nowe potrzeby komunikacyjne.

Podczas gdy na drogach dawnego typu szybkość 
pojazdów mechanicznych nie przekraczała 60 kim./godz. 
ze zmniejszeniem je j do 30 kim./godz. w obrębie miast 
i osiedli, obecnie przeciętna szybkość jazdy na eksploa­
towanych odcinkach autostrad wynosi 80 kim ./godz.

Naprzykład na odcinku Frankfurt n /M  —  Mannhe­
im dawna droga państwowa o długości 85 kim. prze­
cinała 21 osiedli i posiadała aż 180 skrzyżowań w jed­
nym poziomie z innemi drogami. W ykończona obecnie 
autostrada na tym odcinku posiada tylko 79 kim. dług. 
w czem 70 kim. stanowią drogi bez skrzyżowań. Dzię­
ki temu oszczędność jazdy wynosi 65 minut.

B U D O W A  D R Ó G  S A M O C H O D O W Y C H  W  NIEM  
CZECH .

W  I półroczu 1935 roku w Niemczech znajdowało 
się w budowie 1515 kim. autostrad. W  szczególności 
budowane są następująoe odcinki:

Giessen - Frankfurt n/M —  Karlsruhe =  160 kim.
Stuttgart —  Ulin j= 60 kim.
Monachjum —  Berlin (Norymberga, Lipsk) =  180 

kilometrów.
Monachjium —  granica państwa =  105 kim.
Halle —  Lipsk =  50 kim.
Glauchau —  Chennitz —  Drezmo =  60 kim.
W rocław —  Lignica^ (Górny Śląsk) =  90 kim.
Prusy Wschodnie =  90 kim.
Berlin —  Szczecin =  130 kim.
Berlin —  Frankfurt n /O . oraz obwodowa naokoło

Berlina =  130 kim.
Berlin —  Hannover =  210 kim.
Berlin —  Hamburg —  Lubeka =  125 kim.
Dortmund —  Duisburg —  Duesseldorf —  Kolon- 

jn =  80 kim.
Gottingen —  Kassel =  25 kim.
Poszczególne odcinki obok Kaiserlautern i Plaueti=  

— 20 kim.
Ponadto w opracowaniu znajdują się projekty bu­

dowy dalszych 2.000 kim. autostrad.

R O Z K Ł A D  L O T Ó W
w a ż n y  o d  4 X  1 9 3 6  d o  3 . IV .1 9 3 7

(S A M O L O tY  K U R S U J Ą  C O D Z IE N N IE )

Godzina K I E R U N E K Godzina

8 25
9 45

1

_ o. Warszawa p. 
% n ,p. Poznań o. k

16.35*
15.20*

15.35**
14.20**

10.00
11.10

o. Poznań p. 
p. Berlin o.

1500*
13.55*

14 00** 
12.55**

13.10 
14 40

o. Warszawa p. 
p. Katowice o.

10.00 
8 30

13.30
15.00

o. Warszawa p. 
p. Lwów o.

10.00
8.30

9 00 
10.05

o. Warszawa p. 
p. Kraków o.

15.05
14.00

8.30 □  
10.05

o. Warszawa p. 
p. Lwów o.

13 S0x 
12.15x

10.20 □  
12.20 
12.40 
14.50

o. Lwów p. 
p. Cernauti o. 
o. Cernauti p. 
p. Bucuresti o.

12.00x 
12 00x
11 40x 
9.30x

9.30DD 
11.00 
11.20 
12.35 
12.55 
14 20

° -  Bucuresti p.
P- Sofia o.
° -  Sofia p.
P- Thessaloniki o. 
o. Thessaloniki p. f | 
p. Rthinai o.

14.20xx
12.5Cxx
12.30xx
11.15xx
10,55xx
9.30xx

OBJAŚNIENIE ZNAKÓW:
* od 4.X —  31.X.1936 i od 1.11.1937 

□  samoloty kursują tylko w poniedziałki
xx samoioty kursują tylko w piątki
o. odlot
d. przylot
** od 1.XI.1936 do 31.1.1937

□ □  samoloty kursują tylko we wtorki
* samoloty kursują tylko w soboty.

Do 
Redakcji miesięcznika „To u rin g "

w W a r s z a w i e
Kredytow a 5

Proszę — Pros im y* o w c iqgn ien ie  n 0 ! r m y  na listę p re n u m e ra to ró w  m iesięcz­

n ika .Touring",  o f ic ja lnego  o rganu  Polskiego Tour ing  K lubu.

N a leżność  w  kw oc ie  z ł..................  za ok res  m iesięcy

przekaz 

Adres:

pocztq
na PKO -Konto Nr.12563

(w y ra źn y  p o d p is )

* niepotrzebne skreślić



KSIĄŻKI I C ZASO PISM A N ADESŁAN E.

„L ot", W arszaw a, Nr. 19— 20 —  wnze&ień 1936 r. 
„T u rystyka", W arszaw a Nr. 10 —  październik 

1936 r.
„Kopalnictwo Naftowe w Polsce1, październik 1936 r. 

„W iadom ości W ędkarskie" —  Nr. 5, wmzesień 1936 r. 
„Ziem ia", Nr. 7—8 —  Lipiee— sierpień 1936 r.
„The Autoc&r" wrzesień 1936.
„M otorwoehe" Oficjadiny orga/n austrjackiego 

Związku Motocyklistów.
„C am ping" —  London, Nt. 10 październik— listopad 

1936.
i „The C. T. C. G azette", Londyn —  Nr. 10, paździer­
nik 1936 r, j • '

„La Vie dTtalia" Mediolan, Nr. 10 październik 1936. 
„Giónnale del; tuiriisimo" Nr. 18 —  15 wrześnja 1936 r. 
„Giornale del turiism®" Nr. -1 —  1 września 1936 r. 
„Tertrikyo" Nr.. 73 —  wrzesień 1936.
„L‘esperanto" Nr„ 5— 7. 

i. „M otor" Kopenhaga 26 w.nześnia 1936 r. z 12.9 i 19.9. 
1936 r. j ! ■ i ■ -  _ >

„L ‘Echo de B elgrade" Nr. 35 —  wjr/zesień 1936.
i1 „M otorista", organ Ligy Motoiristiu Cs, Touring K lu ­
bu 30.9.1936.
i „Toitriing Cliub de Braisil", Rio de Janeiro, Nr. 37, 
lipiec 1936.
j  „Toiirinig" —  Rio de Janeiro —  sierpień 1936, N r. 38. 
i „Touranig" Porttuigues, Nr. 2, sierpień 1936.

„Touring Club Unuguayo" Nr. 258, lipiec^ 1936.
| „Revjue du Touring Club de Tiran", Teheran, Nr. 5, 
śiarpieu— wrzesień 1936.
I „Touring Club de Belgiąue". Bruksela Nr. 18 —  
wmzesiep 1936 i Nr. 19 październik 1936. ■ ,

i 
l ,

SA M O CH O D E M  N A D  A D R IA T Y K

Już wyszli® z druku pięknie opracowana książka — 
przewodnik Stanisława Szydelskiego p. t. „Samochodem  
nad Adriatyk". Przewodnik ten bogato ilustrowany 
niezbędny jest dla każdego automobilisty, który za­
mierza udać się w podróż do malowniczej Jugosławii,

PRZYCZYNKI D O  H ISTO R II P O W IA T U  BRZESKO - 
LITE W SK IE G O

Każdy kogo interesują nastz,e ziemie wschodnie po­
winien nabyć tę pracę, wydaną bardzo starannie przez 
p. Ksawerego Zdańskiego.

Ze względu na interesującą treść tego dzieła, które 
wyszło z druku w końcu października r. b. szczegółową 
recenzję pozostawiamy do następnego numeru, zazna­
czamy jednak, że dla naszych Członków otrzymaliśmy 
kilkadziesiąt egzemplarzy po zniżonej cenie.

P R ZE W O D N IK  PO ŻÓ ŁKW I.

, Żółkiew, gród chlubnie zapisany w dziejach R ze­
czypospolitej, może się poszczycić wydawnictwem, 
które świeżo się tam ukazało. Jest to pnzewodnik po 
mieście, pióra Emanuela H ay, ozdobi ny w tekście 
drzeworytami, a zawierający ząirowno historię Żółkwi 
jak  i opis je j  zabytków godnych zwiedzenia.

W ydaw nictw o to, łączące treść przewodnika z wa­
lorami m onografii krajoznaw czej pozyska niewątpli­
wie wielu przyjaciół dla zapomnianego a ciekawego  
miasta we W schodniej Matopolsee.

TREŚĆ ZESZYTU:

str.
Walny Zjazd Alliance Internationale de

Tourisure ................................................  1
Nasze Polesie i Szwajcaria —  Mieczysław

G a ja k  ..........................................................3
Kryzys francuskiego przemysłu samocho­

dowego —  Inż. dypl. Kaz. Podhorski- 
O k ó ł ó w ......................................................6

str.
P ociąg i o  lin ia ch  o p ły w o w y c h  —  Inż. Eug.

P o r ę b s k i ......................................................... 9
K om u n ikaty  O fic ja ln e  P olsk iego  T ou rin g

K lu bu  ........................................................10
D rog i ...................................................................14
K ron ika  tu rystyczn a  i sam och odow a  . . 16
K siążk i i czasop ism a nadesłane . . . .  20

Adres Redakcji i Adm inistracji: Warszawa, Kredytowa 5.

Zarząd Główny Polskiego Touring Klubu, teł. 207-04, P. K. O. konto Nr. 12563.

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca.

Cena pojedyńczego egzemplarza miesięcznika „Touring" 50 gr.

Prenumerata: rocznie zl. 6.— , półrocznie zł. 3 00.

Członkowie Polskiego Touring Klubu otrzymują „Touring11 bezpłatnie.

W ydaw ca: Polski Touring Klub. Redaktor: Józef Michalikowski, Sekr. Gen. Zarz. Gł. Polskiego Touring Klubu



PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY INŻYNIERJI

WARSZAWA
T E R E S P O L S K A  N r. 3 4 /3 6  TEL. N r. 5 -4 8 -1 0  (C entra la )

SAMOCHODY
„ P O L S K I  F I A T " ,  ca łkow ic ie  budowane w kra ju , 
specja ln ie w zm ocnione i dostosowane do dróg 
polskich.

„PO LSK I SAURER" samochody c iężarow e i auto­
busy z s iln ik iem  syst. „D ie s e l" , n iezw ykle  oszczęd­
nym w eksploatacji. Specja ln ie wzm ocnione.

MOTOCYKLE
„S O K Ó Ł "  polskie j konstrukc ji, w ypróbow ane w naj­
cięższych warunkach terenow ych, św ietne dla tu ­
rystyki i rekordu.

ZESPO ŁY N A PĘ D O W E D O  W A G O N Ó W  M O T O R O W Y C H . •  ZESPO ŁY 
O ŚW IETLEN IO W E i PO M PO W E. •  SILNIKI SPALIN O W E PRZEMYSŁOW E, 
LO TN IC ZE  i MORSKIE. •  STATKI. •  O D LE W Y . •  W YR O BY KUTE Z  ME­

TALI P Ó ŁS Z LA C H E T N Y C H .



St a l  n a r z ę d z i o w a ,  w ę g l i s ł a ,  s t o p o w a  

i s z y b k o ł n q c a
w y soko w ar to śc io w a  o na jw iększe j s p ra w ­
ności d la w sze lk iego  rodza ju  narzędz i 
tngcych i t łoczqcych.

St a l  k o n s t r u k c y j n a  w ę g l i s t a  i s t o p o w a
dla na jba rdz ie j  odpow iedz ia lnych  kons łrukcy j  a m ianow ic ie :  do budow y

sam o lo tów , sam ochodów , s i ln ików  o raz  
wsze lk iego  rodza ju  us tro jów  maszynowych

S t a l  r e s o r o w a
krzem ow a, m anganow a, o raz  specja lna na 
na jba rdz ie j  narażone  ustro je  sp rężynu jące

S t a l  n i e r d z e w n a  i k w a s o o d p o r n a  

C z ę ś c i  k u t e
O d k u c ia  su row e  ze stali węg lis te j i ch ro m o n ik lo w e j  do  s i ln ików  sam ocho­
dowych  i lotn iczych, do podw oz i sam ochodow ych  o raz  dla innych ce lów  
jako to : w a ły  proste, ko łn ie rzow e , w yko rb ione , k rzyw u lce , ko rbow ody , ta rcze  
i p ie rśc ien ie  do tu rb in ,  części o k rę tow e , części maszyn i na rzędz i górn iczych, 
części m ło tów , o raz  b lok i z naszych słali specja lnych na m atryce  i t. p.

Części p raso w an e
Ramy sam ochodow e, o raz  inne części 
t łoczone  i p rasow ane  z b lachy s ta lowej

O d l e w y  s t a l o w e
ze stali wqg lis te j,  s topowej, kw asoodpo rne j i o g n io o d p o rn e j  z e le ­
k trycznego  p ieca  o n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i  d la  różnych ce lów .

arachoiuice
A D R E S  

Z A R Z Ą D U :  W arszaw o, ul. W a re c k a  15  

Z A K Ł A D Ó W : P o c z ł a  S t a r a c h o w i c e  
W o j e w ó d z t w o  K i e l e c k i e


